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W·zmocfi.imy i pogłeoimy przyjqźń 
z narodami Związku R·cidzieckiego 

Depesza Ili Krajowego Z;aźdu delegatów' 
Towarzystwa Przyjaźni Pols,ko·Radzieckiej 

- do Generaliss;musa Stalina 

ORGAN WK i .ŁK POLSKI El ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ I 
z SR R - Generali-ssimus Józef Stalin · l 

Moskwa - Kreml 
JII-cl Krajowy Zja'Zd delegatów rep-rezentujących przesdo d~·u­

milfonową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polslrn-Radziec­
kiej przesyła Wam, a w Waszej os obie nuodom Z~vil\zku_ ~adzie~­
ik.iego - płomienne, serdec-zne, braterskie pczdrow1cma 1 zyczema -ROK Il (V) ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 14 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 313 (1238) dalszych wspaniałych osiągnięć i zwycięstw. . 

ZSRR-, nie ustanie w ·walce 
Pomni, że ojczyZ11a nasza odzyskała niepodległy byt panshvowY 

dzięki bohaterskiej Armii Ra.dziec kiej, ś'wiadomi, że. lud p olski uzy­
skał wolność i może kroe:tyć ku pe mem11. ·wyzwoleniu spolecznenm 
jedynie dzięki państwu zwycięSki ego SO<'jalizmu, ś-wiadoml., ie u 
podstaw gospodarczego, kulturalnego i społecznego rozwoju naszego 
kraju legła olbrzymia pomoc I do Ś\viail'r.zenie ZSRR i, że tylko w 
opaniu o Związek Radziecki możemy upewnić Polsce Ludowej su­
werenność, nienaruszalność nasz ycll granic i dalszy ws.pa.niały roz­
kwit, ufni, że stale rosnąca potęga Związku 81).('jalistycmy<'h Repu­
blik Rad zdolna jest pokrz~ żować zbrodnicze plany podżegaczy wo­
jennych i ich tltowskich agentów i zapewnić narodom świata demo­
kratyczny pokój, my, 'członkowie Towarzystwa Pnyjawi Po.lsko-Ra­
dzieckiej, partyjni i bezi1artyjni wzmacniać i pogłębiać będziemy so­
jusz i przyjaźń narodu polskiego z narcdami Związ.!rn Radzieckiego, 

o natychmiastowy i bezwarunkowy zakaz produkcji broni atomowej 
P rzemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 

Lake Success (PAP). W toku cy­
skusji nad sprawą energii atomo\vej 
i zakazu broni atomowej, wygłosił 
obszerne przemów:enie na posiedze­
n iu specjalnym Komisji PQJitycznej 
Z"'rornadzen!a Generalnego ONZ 
„;ef delegacj i radzieckiej, minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy­
sz:y11ski. 
· :Min. Wyszyński wskazał. że prob­
lem encrg:: atomowe; ciągn!e s!ę 
w 0::-lZ od iat trzech. lecz bynaj­
mn:ej nie zblieył si~ ku swernu roz­
st rz. ·gnięc'.u. jakkolwiek uchwalone 
w tt·rn c'!a:;le rezoYucje Generalne· 
go Żgromadzenia O~'Z wyrażały ży 
c7enie . rozstn:ygnięc:a zagadp '.en!a 
atomowego- p·"Z~ zakaz. korzy\31!<1-n~ 
z energii atomowe j dla ce lów wo5cp 
nych i przei yel:minow anie ' broni 
atomowej z u zbrojenia wszystk:cb 
państw. 

Należy stwierdzić, - -powiedział 
m in ister Wyszy11ski - że W!ZY$tlcie 
te rezolucje okazały się deklaracja­
mi bM pokrycia. i zostaiy p17,eksztal 
ccne przez blok większości w ONZ w 
zwykły kawałek papieru, 

Wyszy11sk : ' stwierdził. że zaw ar te 
w r ezolucj: Zgromadzenia Genera ln e 
go ONZ z 4 listopada 1948 r .. zal~ce 
n:a w przedm'.ocie kon sultacji 6 
państw - stałych c.Uonk ów kom:sji 
a tomc;wej okazały się nierealne, jak 
to przewidywała dt"legaeja radziec­
ka. 

Przyczyna tego sta nu r zeczy j est 
jasna. Spośród 6 stałych członków 
komisji a tomowe.i - 5 członków już 
i.awc:r.asu , głosując z a rezolucją z 4 
listopada 1948 r „ uważało za kon:e­
czne przerwać w ogóle prace komisji 
atomowej pod pretekste m niemo~li­
wośc:. uzgodnienia różnicy zdań. 

. Truman torpeduje 
porozum:enie · 

Ta Unia - kontynuował Wyszyń­
ski - w T-1Jpełności pozostawała w 
rgod7ie z Iinlą Przemówienia Jll'ez.'I' 
dcnta USA - Trumana z 6 kwietnia 
br . gdy powiedział on, że ~ zawa­
h a. się pued powziędem decyzji o 
zas tosowaniu bOJnby atomowej, gdy 
na kartę będzie .v1ostawiony dobro­
byt Sianów Zjednoczonych, 

Nad drugą częścią. tego zdania, 
które ,.mot;\"'Uje" dlaczego należy 
rinudć komuś na głowę bombę ato­
mową - można przejść do porząd­
ku dziennego. Ma ona z naczenie czy 
sto konwencjonalne, bo zawsze mo· 
żna znaleźć godziwy pretekst dla naj 
niegodziwszej sprawy. F aktem jest 
jednak. że w Stanach Zjednoczo11ych 
e7ynnikt kie.rnw:nicze bynajmniej nie 

3lały o zakazie bomby atomlm"ej, 
--cz o tym. by w odpowiednim mo­

mencie bez wahania ją zastosować. 
Szef zjednoczonych sztabów armii 
ameryka1'Jskicj generał Bradley o­
świadczył w :Swoim cza.sle. że „pakt 
a tlant;vcki może mieć dla bezpieczeń 
&twa USA tak samo waine ..,.znacze­
nie, jak p osiadanie bomby atomo­
'"'ej". 

Tendenc-yjny raport 
ka~1isji atomowej 

P r1.y takl111 stawian!u spraw y. o­
czywiście nie można było mieć na-

... d;!ie: na 0.:; iągnięcie sukcesu przez 
kom'.sję atomową._ Obecny rapor~ 
komisj i atomo\\·ej ofic!)aln:e komun1 
kuje, lO 6 stałym członkom J,;omisjl 

nie udało się znaleźć podstawy do 
rozstrzygnięcia stojących przed nią, 
u.dań. Równocześnie jednak z r«1ed 
stawieniem :7,gromadzeniu Gencr.il­
ne.mu raportu wstępnego komisji -
5 jej członków: USA. Wielka B1·yta­
nla, ł'rancja. kuomintangowskie Chi 
n~· i Kanada - pośJ>ie&yły się z o­
publikow-aniem ośwfaclczenia, przed 
stawiającego w spnsób tendencyjny 
Istotę zachcdzące.1 różnicy zda1i i wy 
pacz:ającego stanowisko ZSRR. 

szym planem i nie mamy obo·wiąz· 
ku ;ini poclporządkowywać się. ani 
składać z tego spraw1mlań przed ja 
klmikolwl<'k arganami mi«:dzynaro­
dowymi. To wszystko 1-hckliby po­
krzyżęwać autorzy planu amer~'kań­
skiego. nie wierząc sami w to.. ie 
ich JJlan. mW.e isto.tnie 1Jyć ow1·m 
. .ibawezym środkiem". o który m mó 
wtą. 

Główn:vm mot.yv.·em obrony planu 
amerykań~kie_go jest twierdl e11ie. 
że jakako:wiek inna kontro1a. p '.Jza 
przekazan'cm międzynarodowemu 
organowl kontro'.nemu wla~ności ;:u 
rmvca l przcds!ęb:orstw a tomowych 
byłaby n:ecfckty\·ma i że proiek t ra 
dzieck i nie tylko n ic mógłby zape'l.v­
nić należytej k ontroli e nergii atomo 
\\'ej, Jecz byłby .. nieb~zp:eczny· '. 
Nikt nie przyta~zyl ani jednego ar­
gumentu na uzas;ulnienie tego twier 
dzenia. 

::'.lin. Wys:>.yński powołuje się na 
opinię b. członka komisji atomowej 
Che-stera Bernar da, który stwierdr.ił, 
że kontrola nad bombą atomową n!e 
jest bynajmniej tak trudną, jak nacl 

innymi postaciami bron.i. Min. Wy 
szyń"ki podkreśla, że coraz wię.~ej 
jesl zwolenników poglądu, ii problem 
kontroli energii atomowej jest znacz­
nie pro,t<;zy, aniżeli np. kontroli nad 
bronią chemiczną , I stnieje wszak kvn 
wencja o zaka:>.ie używania gazó•v 
trującyc:h , która bynajmniej nie pr.f.e 
widuje. ab}· przed3iębiurstwa produk 
cji gazów trujących miały być prze· 
kazane na wła<;no:ść jakiegokolwiek 
. ,międzynarodowego organu kontr.>­
li". a w"zak kontl'ola nad bron.ią ato 
mową jest proo;t.<:za, niż nad przemy­
słem chemicznym. 

' 
Amerykański plan 

oszustwem 

Wierzymy głęboko, ie w oparciu o doświadczenia i wspaniale 
osiagnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rOŁkwltu naszeJ lu­
dowej ojczyzny kroczącej ku sorj alizmowi, służyć będziemy nasze­
mu narodowi i przyczynimy się do wzmoe-nirnia cbozu P?koju i po· 
stępu, na czele którego sto1 Związek Rad71ecki i Wy, Genialny Wódz 
ł N11uczyciel mas pracujących ca lego świata." 

List Marszałka Rokossowskiego 
do uczestników Ili K rojowego Zjazdu TPPR 
Mini;;ter Obrony Narodowej ) fa r - narodami wielkiego n:i;:;zego ~o}u-sz­

szałok Konstanty Rokossowski prz•)- nika - Związku Radiieckiego i aby 
s!ał do sekret ar iatu generalnego To- w pogłębianiu i ugruntowywaniu tej 
warzystwa Przyjaźni P olsko-Ha- przr.iaźni praca Towarzystwa Przy. 
dz.ieckiej nastP,pujące pi~mo, które jaźni Polsko - Radzieckiej dawała jale 

W dalszym ci~gu min. Vlyszy!1~~d odczytano w pierwszym dniu Zjazdu najlep3ze rezultaty, 
ponoY; nic powołał się na Chester!l TPPR: Z uwagi na nawał pracy oraz ko4 
Bernarda , kt6ry przyznaje, iż w my.~l „Z okazji III-go Krajowego Zju:- niecznoś-ć służbowego wyjazdu w 04 
planu amer::kańskicgo Stany Zjedno du delegatów Towarzys t" a Prz~·j ... ~- kre'sie trwania. obrad poza. t eren sto4 
czone mogłyby zrezygno-wać 7. dys- ni Pol<;ko _ Radzieckiej przesyła-n licy, nie będę mógł "'ziąć osobiście 
ponowan:a bomb<! atom'.lwą jedyn;e moje najgoręt.:ze życzenia, aby Zjaz6 udziału w pracach Zjazdu. 
w okrc§lonych warunkach - po roz- ten przyczynił się do dalszego wzmo- Minister Obrony Narodowej 
iiatrzeniu gwar.anc.ii, że ws.zystkie I cnienia więzi br?terstwa i prz~jaźni, I (-) Konstanty Rok~sowskl 

(Dalszy ciąg na str. 2-CJ) łączących polskie masy pracuJące z .Marszałek Polski'. 

Kai.de słowo tego °'wiadczenia. -
to iu-Lekrc:canie faktów. ich wypacze 
nie i falśyflkacja. P rzcdstawicie!e 5 
mocarst w tw'.erd"~'· że ZSRR odmó­
wił jakob y współpracy i negow al k o 
n!eczność kont rol: energi: atomowej 
i 7.c ZSRR odrzuc' ł proppno\\"ane 
.,nowe koncepcje". Streszczają się je 
d.nak one w przyjęciu bez zastrzeżeń 
amerykańs.!dego planu kontroli, któ­
ry przewiduje zgodnie ze sła.wetn)'in 
planem Ba.rucha z 19ł6 r. calkawitą 
negację wmelkiej suwerennoiici pań· 
s'wowej. Te „nowe koncepcje" słu­
SDli.e napiętnował jeszcze przed 
dwoma. laty szereg uczonych - spe 
cjalilłtów w sprawach energii atomo 
wcj, których w żadnym wypa-Oku nie 
1nożna podejr.zewać nie tylko o ko­
munizm, le-02 nawet o jak n<ljliej-

••• „.„.„„ ........... „ ........................ „ ..•. ~„„ ......... „ .............. „ ................. „ •.. „ ............... „ .......... „ ......................................... „„ ............ ł 
szą do niego :t:rmpaiię. , 

Podstępne cele- u kryte 
z a zasłoną frazesów 

Naród polski zacieśnia serdeczną przyjaźń 
z bohaterskimi narodami Związku Radzieckiego 

Pragnąc zamaskować plan impe­
rialistów amerykańskich za.garnięcia. 
całe.i produkcji atomowej i skoncen 
trowanfa w swych rt;kach kierow­
n ictwa w tej dziedzinie na cał~·m 
świecie, 5 ezłanków komisji atomo­
wej stara się dąodzlć ?.bYtnil!, szcze 
rlltić . forinułowań łm1leriali~tyernyrh 
i mó"'i w swym t!IPOl'de o osławio-
1cyiń;_„l>rawie wlainości" t. zw. mir; 
dieynarodo.wego organu kontrolnego 
w:$t~unku do surowca atómowego i 
~nedslębiorstw atomowych, z dcda­
niem słów: ,.władanie na mocy pel­
n()mo.cni.ctwa" lub „d:rielenie na mo· 
c;v pełnomGCDictwa.". Zmiany te je­
dnak mają charakter czysto frazcolo 
giozny. Siany Zjednocz01i.e praJ(ną 
w ten sposób zamaskt>wać swą odmo 
wę zakazu broni atomo:wt-j i plan 

Przemówienie t o w. premiera C-yrankiewicza na otwar ciu Ili Kra jowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-R adzieckiej 

WARSZAW.A (PAP) - W dniu 13 bm. w Auli Politechniki W;11·· 
:;:za wskiej rozpocz:it obrady III K caj owy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni· 
Polsko-Radzieckiej. I gów Polski LudOWe.f uważa ża. swo· 

ich wrogów, za wrogów narodu nie­
mieckiego (oklaski). W ten 1p06Ób 
rranica. uzyskana. d~ięki Związkowi W olbrnmiej sali Politechniki biało-czerwonl' ;;ztandary polskie J!rze 

płatają o-it l czerwon) mi-raazieclii!'l i. li '<tOłem prezydialnym wi!lnieją 
portrety Generali ·simu ·a Józda Stalina i Prezydmta R. P. Bole;iła.~:i. 
Bieruta. Obok, na tle narodowych -;:ztandarów obu krajów godła państw<>· 
we pobkie i radzieckil', a dalej - portrety Mtc!)iewicza i Puszkina. 

R:a.ddeclctemu ·na Odrze i Nysie; gra. 
nica pokoju - mała.zła dili dzi"ęki 
polityce Zwią.zku Radzieokiego d0<lat 
kowe zabezpieez-enie w postaoi Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. Przy dźwirkach Hymnu X11rod!łwego przybywa witany Ol\'acyjnie 

Prezydent R. P. Bolesfaw Bierut. 

Związek Radziecki 
ostoją pokoju 

Po adegraniu bynmów polskiego i radzieckiego, przewodniczący 
TPPR min. llenrYk świątkow•kj otworzył obrady i powitał przybyłych 
na zjazd: Prezydenta n. P. Bole.;;Jawa Bieruta, marszałka Sejmu Wla­
dysława Kt>walskiego, członków Rady Państwa, członków rządu R. P. 
z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele, a.mbasadOTa ZSRR Wik­
tora Lt'biediewa, przecłsta\\-1.cieli pa.r tii politycz.nych, Wojska P0>iskicgo, 

Związek Radziecki joc;t. czołoW>l 
siłą w obozie walki o pok6j i bez.­
pieczeństwo międzynarodowe. N'l· 
ród polski oddany całkowicie pra­
cy nad odbudową · niszczeń wo­
jennych i rozbudową wojej gos1>0-
darki, od chwili PO\\ S rua Polski 
Ludowej prowadzi po 'tykę kon­
ś"ekwentnie pokojową i J st żywot 
nie· zainteresowany w utrwaleniu 
pokoju i poknyżowaniu planów 
podźegnczy wojennych. Dlatego też 
naród polski stanąl w obozie walki 
o pokój. Obóz pokoju jest siln~·, 
je~t zwycięski, bo niesie w sobie 
prawdę o przyszłości i postępie 
ludzkości, je5t s~ty , bo stoją za 
nim setki milionów ludzi nienawi~ 
dzących wojny i chcących walczyć 
z jej groźbą, jest silny, bo ostoją 
i kierownikiem tego obozu jest 
L..wiązek Radziecki. (Oklaski). 

ameryl<ański jest taki sam, jaki był p , • • 
pned trzema Jaty. Upór, z jakim bro fZemowteme 
ni się tego planu - zmierza do utru I I C k" · 
gólności i Cł'.ęść prasy anglo.saskiej 
.amenia jakiejko1wie1c kontroli w o-, OW. yran 1ew1cza 
sama przyznaje, że plan teu jest po Oby·wat<:lu Prezydencie! Obywale­
prostu posunięciem na szachownicy. le de~eg~c1 ~ . . 

K rytycy tego planu ze śr.odowlska .w 1m1cmu .Rzq~u RzeczypospohteJ 
uczonych - specjalistów w dzied;::- \•ata1:n . III-ci ZJaZd . To"Yarzystwa 
nie energii atomowej o twarcie Już PrzyJazn:. Polsko-;1la dziec!dej. . 
stwierdzaja. że cały ten plan skon- Delega~1, o~ecm na 1eJ sali, ri:­
struowa.no ·Po to. a.by uległ on oru·iu- pre::entuJ~ 'l.V1elką: . m~sową o~gam­
ceniu i aby można bylo wyl<orzystnć zac~ę, k~ora .rozw1Ja. l umac!11~. w 
tę okołic~nO!iić dla. hała8liwej kampa spo .. eczen stwie P?lsk~m przy3a:m ze 
nli aniyracbJieckie.J. KrytyC?.ne glosy Zw1ązk~em R~~z1eck;m„ . 
pod adrefflll planu amerykańskirgo Sw~adom.osc gł(b_ok1ej, więzi . łą-
są cora'I' ezf",stsze, zwłaszcza w zwia- w.ące~ narod puls!u ze ~wią~k1em 
zim z tym . niewątpliwym faktem, Radzieckim przen1~a dzIS naJ~zer-
0 którym mowa w \\Ud ornym 0 • sze. masy s~ołcczenstwa p~lsk1ego. 
świadczeniu TASS z 25 wrze~nia br. lfazdy 1~czciwy Polak,. kaidy do-

. . bry patr1ota, zdaje sobie sprawę z 
W -po~tę~wamu a u torow planu a- tego, co zawdzięcza zwią.7.kowi Ra 

mcrykamk1ego odegrała swą rolę dzieckimm jak i$ł.otną i decyduja-
równleż lluzj,a. na te~a.t ~ekomego cą jest dla.' naszego bytu, dla na-
monOIJ),olu USA w dz~edzlrue produ- szej niepoclległości. dla naszego bez: 
kejf bom~y .atomoweJ. Il117Ja. ta by- pieczeńshva, dla naszego rozwoju, 
la S!t•zegoln1e rozpow.szechmona w dla naszego dobrobytu. dla nasze-
roku 1946, gdy powstał plan Baru- go jutra - przyjaźń, pomoc i so-
c]J8: Prasa. .:'m~!~·kańska ?f:wa!cie jusz Zwią:zku Radzieckiego, {Okia-
dzlś p_rzyznaJe, iz łudzono się wow- ski). 
~· ze m~nopw USA ~otnva przy Ale zadanfo to jest ró'J.·nocześnie 
na;ymnJej kilka lat. IJU~Ja. ta pc!lała bardzo duże, bo na ' barkach Towa­
rząd7.ącc ~oła amerykans k:e ~-a ~1ak~ rr.yst\Ya, tego wiclk!ego, maso-.•;ego 
drogę, k tora r:i~głaby zapew:-~c l :K~ ruchu. c:aży obowiazek zaznajomie­
da~ję .'\.:szelk1e3 konkurenCJi . w teJ nia społeczeństwa ·polskiego z ca­
dz;e~z:n:e. J~t n~ą Jasną, ze złu- łokszta::tcm zdobyczy Zw!azku Ra­
~Zenlf' to zg~~o. jest rzeczą jasną, dzieckiego, we wszystkich , dziedzi­
ze w tej chwili bo~_ba.ato~?~a t.>0 - nach życ'.a politycznego, gospodarcze 
z~je. w dyspozy~.JI rowmez mnego go. kulturalnego. z techniką i s·zt uką 
panst" a, radz:ccką, z życiem ludzi radziec­

ZSRR zaprzęga energię 
atomową w służbę 

ludzkości 
l\lv w ZSRR 'l·ykon:y.&tujemy e­

nergii: atomową nie po to, by groma 
dzić zapa'!ly bomby atomowej, cłlać 
jestem przekonany, źe gd3·by na. nie­
szez~ele zdarzyło si<;, że będą one 
potTzebne. to będzie kh ty le, ile po­
trzeba. Korzystamy z cnerg:i atomo 
' vej w mybl naśzych planów gospo­
darczych, zgodnie z. nan ymi c~iami 
go:;podarczymi. Chcem~· postawić 
energię atomową w służbę wielkkh 
zaclań budownic.twa pokojowego, by 
wysadzać gńr:r, ;m1ieuiać bieg n.ek, 
uiyźnlać tnfstynie. torGwać nowe li­
nle życia tam, gd.tic n a dko kroczyła 
st~pa ludzka. To c:zynimy my, , O.iPO 
dar-.te swego kraju, 7.godnie .t na-

k :ch. słowem ciąży obo\\"iązek zbiiie 
n:a obu narodów na W:'zy.s tk:ch pla­
;;zczyznach. A to jest zadanie 0grom­
ne, wymagające v.-:e lkiej i umiejęt­
ne.i pracy. bo Zwiw.ek Radzil'<!ki jest 
dziś p.rzodującym krajem świata 

ZSRR bojownik 
naszej niepodległości 

Nasza niepodległość jest tworem 
Wielkiej SocjalislycmeJ Rewolucji 
Październiltowej (okla~ki) . która 
pierw~ rzuciła hasło samostanowie 
nia narodów i proklamowała prawo 
narodu polskiego cło samodzielnego 
bytu. Ta nic}Jodleglość zrodzona z 
w;cl~ie.i Rewolucj i została w dv:u­
dzlestoleciu m:ędzywojennym za­
przepaszczona przez polskie k lasy po 
, . :adające ~ :rako11czyła s:r. katastro­
fą wrześniową. I w ćwierć wieku 

I bez mała po Rewolucji Pażdzierniko 
I wej Zwhi,zek Radziecki raz jesua:e 
stał się bojownikiem naszej niepodle 
głości. Żołnierz: radziecki gromiąc ar 
mię l1itlcrowską, przynióSł nam po­
wtórnie wełność i niepodległość (o­
klas!d) 

Ale tym razem dzięki zwycięstwu 
Zwiąxku Radzieckiego władza w na­
si:ym kraju przeszła już w ręce nie 
bm-ruazji, nie obszarników, nie kapi 
tali.5tów, ale mas lurlowych z ldasą 
robotniczą na c:icle (oklaski). Dtl,~kl 
temu t.ym razem niepodległość stala 
się nicpodległośdą rzeczywistą i 
trwałą. 

Zwycięstwo nad hitle­
ry~mem zapewniło nam 
granice na Odrze i Nysie 

Jemu, jego polityce, zawdzięcza­
my wielkie s ukcesy tego obozu, 
jemu zawdzię.czamy zwycięską o­
fensywę pokojową, która t ak sku-

Polityka Związku Radzieckiego, si- tecznie hamuje, paratiżuje, odpie-
ła Związku Radzieckiego, zwycięstwo ra zakusy podżegaczy wojennych 
Związku Radzieckiego na.d hltlery z- z obozu imperializmu anglo-amery 
mem zapewniło nam granicę na O· kańskiegi:>. 
drze i Nysie. (Oklaski), I ta. po.Uty-
ka i siła w dalszym ciągu zapepniają Wszyst kie, jakże liczne, fakty po­
naszemu narodowi bezpfoczeństwo i lityczne wyrQsłe z przyja ini polsko­
trwałość naszych granic. Wła.śn·ie radzieckiej, znane są rlziś w Pol3<!e 
przed paru tygodn'.ami zaszedł° fakt powszechnie, bliskie i zrozumiałe ka­
n~cs lychancj don ios lości. Za na~zą :idemu Polakowi, k'--tdemu patriocie 
granlcą zachJdni<1. dzięk: .polityce polskiem u i te fakty stwarzają kan­
Z\t.•iązku Radz:eckiego powstała N'c- wę, ~a której rozwija swoją. dzia łal­
m;ccka Reuublika Demokratyczna. ność Towarzystwo Prz~·jaźni P olsk<J­
W ten s1>0sÓb odwieczna groźba pru- Radzieckiej . 
skiego imperiallstycmego „Drang Dopiero przed kilku dniami przy. 
na.cli Osten", która ~ak ~ora wis~a- jęliśmy wieść o epokowym fakcie 
ta nad naszym l•raJcm i przynosiła zastosowania energii atomowej dla 
n!eszczęścla także. narodowi niemiec I cel.ów pokojowych przy wielkich ro­
k1em11, SJJotkala. su~ .ze zdecydowa- botach uad zmianą biegu rzek sybc­
nym od)>6rem, z potę-mą tamą w sa- ryskich. (Oklaski). 
mych Niemczech. '.Oklaski). 

Powstanie Nl_e.mieckiej ReJ?ublild Rzecz ywistość 
DemokratyczneJ, nowego ogiuwa w d • • 
łai1cuc!Ju państw llOkOj0"-1'Ch. sta- ra z1ecka - bhska 
nawi ogromn~· i niesłychanie <lonio- • 
sły .dl!'- prz~:sz•ośc! des ~ obóz im- sercu Polakow 
per1ahzmu 1 woJny, Joerowan y z 
Was:iyngtonu, obóz, który usiłował i 
usiłuje a rgumentami rewizjonistycz­
nymi w st osunku do naszych granic 
karmić i pcdjudzać niemiecki nad o­
nalizm i milita rr21t1 w Niemczcclt 
Zachodnich. W walce z n iem;cck:m 
imp~r:a1izmem i r ew izjonizmem zy­
~kali'.m~· wi~!k!ego so,Ju;;zn!ka w po­
staci Ni emieck~cj Rcpub!iki Demo­
kralyc·zncj , która rewizjonistów n:e­
mieckich, imperial: tów. faszystów. 
oodżeiraczv WQiennvch. a wie<• wrn-

Przoduj~cy K raj . Socjalizmu P?: 
kazał, jak potrżne źródło <'nergn, 
sto5owane przez im i>erialiątó'v wy­
łącznie w celach nieudanego zresźtą 
szantażu wojennego, może b~ ć i hę· 
dzie w dal~zym ciągu wrkorzyst;i. wa 
ne / dla dobra człowieka i dla s two­
rztln1a dla ni<'go lep3z~ eh warunków 
bytu. (Okla:;ki). 

Wie lkie osiągnięda. w Zwlą7ku Ra 
di ieckim nie są dziełem szczęśliwe~o 
JlT7Yfl:. rll-„ 1--·„ i..._ ..ł i; ... -itłn a ln ,,,G"n - ·....-... 

czynu. Jest t~wynik wielkiej. syste.­
malycznej, twórczej pracy milionów 
obYwateli radzieckich, którym ustrój 
80cjałistyczny, pn:ywódrtwo i kie­
rown1ct111·0 partii ' bolszewickiej i ge­
nialnego Stalina (oklaski) utorowa 
Io drogę do pełnego hanno:tijneg3 
rozwoju wszystkich twórczych sił. 

Zadaniem Towarzystwa Przrjaź 
ni Polsko ~ Radzieckiej ·jest właś 
nie czynić bliską i 1\ szech3tronnie 
znaną tę - rzeczywistość radziecką 
dla społeczeństwa pol<;kiego, uświa 
domić mu beipośredni związek, ja4 
ki istnieje pomiędzy wspaniałymi 
osiągnięciami narodów radzieckich 
a ustrojem społecznym, jaki one 
wYwalczyh ·, w jakim one żyją i ja. 
ki budują. Zadaniem Towarzystw.1 
jest sys tematyczne i planowe za­
znajamianie 8polcezcń;twa pohkie 
go ze wszystkim , co może być dla 
nas nauką, wzbogaceruem nas~-· 
go "·łasnego dorobku, ze wsiyst 
ł.."i~ co służ~, pogłębk.:nin przyjaź­
ni, pogłębieniu szczer2go intern.i. 
cjonalizmu, a jednocześnie pogłę. 
niu naszego patriotyzmu i zaufa. 
n1a -n·e własne niespożyte siły pol­
skiego ludu, w jego możliwości 
twórcze i w jego przyszłość na 
drodze socjalistYcxnego budow·nic­
twa . 

• Zadaniem Towarzystwa jest ro~­
budować szeroki wachlarz środków i 
s posobów przys wojenia świadomości 
narodu polskiego, wielkich osiągnięć 
narodów radzieckich. 

Trzeba o tym pamiętać: przyjaźń 
polsko - radziecka to zwrotny punkt 
w dziejach i losach naszego narodu. 
Przyjaż~ polsko • radziecka to pełne 
":łączenie naszego narodu we wspa 
mały, porywający, zwycięski nurt i!o 
cjalizmu, który wyżłobił nową dro­
gę ludzkości, jedyną drogę przyszio 
ścl. <Oklaski). 

Dz:iałalność Towarzyst wa to nie 
suchy protc;kół, tu nie t) .iko od­
świętne spotkaitie. Celem dz.iałal 
n~śd Towarzystwa je;; t jeszcze 
większe pr~epojenie przyjaźnią poi 
sko • ra.dz1ccką nie tylko świ:itecz 
nego dnia, . ale codziennego dnia 
pracy! nauki i rozrywki każdego 
człowieka w Pohce (oklaski). To 
jest zadanie, które wymaga szero 
kiego dalszego rozbudowania form 
działalności, form pomocy dla lu­
dzi szukających " 'iedzy o Związku 
Radzieckim. !lasy pracujace kobie 
ty, młodzież, nauczyciele,· in'teli.,.en 
cja twórrza. chcą fo.s7l'ze JepieJ ~lł-0 
całą .prawdę , o kraju zwycięskiej 
wal~1 o pok~j, o ~rzyszłość, che:, 
z:i.ac . drogę Jaka w 1odła do tyci\ 
zwyc1~3tw, chcą znae dokładnie 
walkf i trudności, jakie stały na 
tej clrodze, bo ta droira .iP.'li ł naszą. 
drogą . ~oklaski ). 
S"·oją pracą macie dać t t '~ .~ 

dzę i dodać sił Judzitlm tworzącym 
nowe jutr o Polski, masom pracu 
Jącym, Spełnienia tych wielkich, 
trudnych, · ważnych zadań. życzę 
wam, życzę Tm•arzystwu w imie­
niu rza iłu p „ 1. t-; l .ntłnwej. (Okla.. 
1'""1„: , 



Nr 3131. 

:ZSR,.R nie ustanie w walce 
e na yc m·\~s to y i bezwarunkowy zakaz produkcji broni atomowej 

Przemów.ie111ie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 
(Dokończenie ze str. 1-ej) ski nie przewiduje by Stany Zjedno 

kraje ostatecznie zrezygnują z ko-j czoue zaprzestały produkcji broni 
rzystania z broni, u podstaw któcejł atomow~j po rozpoczęciu działalności 
leży istnienie energii atomowej. Co, przez mu;dzynarodowy organ kontrol 
oznacza to oświadczenie? - :capy· · ny. 
tuje sam Bel"!lard - i odpowiada: Cytując raport komlaji atomowej, 
1naczy to, że wszystkie kraie musia- sporządzony przez G. G. Achesona i 
łyby najpierw stopniowo i do1>rowol- innych przy udziale Biura Konsul­
nie zrezygncrwać z elementów suwe- ta.ntów („Board of Consultants"), 
renności, z a n im Stany Zjed.noezo- Wyszyński stwierdza, że autorzy pla 
ne zrei;ygnują z bomby atomowej. nu amerykańskiego z Achesonem i 
Amery.kański plan kontroli - to Lilienfalem na czele: 

oszustwo narodów. Plan amtvykań-

„„.„„„„.„„.„„„„ ...... „.„.„„ .... ~ 

Na marginesie 

Mac Arthur 
przeciw 

1obo\mkom \apońskim 
„Trud" zamieszcza artykuł pt. 

„Krucjata 1 generała Mac Arthura 
przeciwko '\japońskiej klasie ro­
botn. C?.ej". 

Jak wimdomo, parlament ja­
poński zabwi.erd~ił niedawno pro­
jekt utw01rzenia na wzór amery­
kański sławetnej „komisji do ba­
dań dzia~ności antyjapońskiej". 
Je.ocześrrie specjalna „komisja 
śledcza" sfabrykowała na prędce , 
ł o'!)ubJikowała protokół, oskar- · 
ża.jący kierownictwo Japońskie.i 
Partii K.omunistycznej o zorffa- . 
nizowimie" w lecie br. „wielkich 
rozruchów robotniczych, buntów ' 
f aktów ssl.botaiu". Jak widać. 
reakcjoniści japońscy i ich ame- ; 
rykańscy impiratorzy pozazdro­
ścili „laNów'' sędziemu Medinie! 

Gen. Mac 1Arthur, premier Yo­
shlda i cała "japońsko-amerykań­
ska reakcja od dawna już marw 
o zdelegalizowaniu J a.pońskiej 
Partii Komunistycznej. Jest ona 
bowiem jedyni). na terenie Japo­
nii partią maSIOwą, ktqra dzia­
łalnościa !!WIJ. paralituje wysiłkf 
imperialistów amerykańskich. 
zmierzające do przeobrażenia 
kraju w swói arl'!enał wojskowy 
i baze na Dalekim Wschodzie. 
jest jedyną organizacją, kt.~rn 
mobiliznie robotników japońsldc'h 
do walki () ich żywotne interesy 
przeciwko W1-zyskowi monopoli 
amerykańsko-japońskich. 

1 Byna,imniej nie zakładali, że 1 
przyjęciem planu same Stany 

Zjednoczone miałyby obowiązek za­
niechania produkcji bomb atomowych. 2 Znaczy to, że Stany Zjedno-

czone mimo nabrania mocy praw 
nej przez ~onwencję o międzynarodo 
wej kpntroli, przewidującej zakaz wy 
korzystywania energit atomowej dla 
celów wojennych - miałyb:f same de 
cydować o tym, kiedy będą uważały 

I 
za możliwe zaniechanie produkcji 
bomb atomowych. 
3 Znaczy to, że decyzja Stan6w 

Zjednoczonych o zaniechaniu pro 
clukcji bomb atomowych nie powinna 
mieć nic wspólnego z amerykańskim 
planem tzw. kontroli. 
4 Znaczy to wreszcie, te skoro 

plan nie przewidywał zaniecha­
nia przez Stany Zjednoczone produk 
::ji bomb atomowych, natomiast nrze 
widywał kontrolę jedynie w stadium 
wydobywania surowca, to tzw. kon­
troli byłyby podporządkowane tylko 
te kraje, które nie znają jeszcze pro­
dukcji bomb atomowych, natomiast 
kontrola nie będzie dotyczyła Stanów 
Zjednoczonych, które uważały, że ma 
ją monopol w dziedzinie bomby ato­
mowej. 

Bez11reczeństwo świata 
nie może zależeć 
od widzi mi się 
Amer-ykanów 

W ten spo;;ób „plan kontroli mię· 
dzynarodowej" nie przewidywał za-
11iechania produkcji bomby atomowej 
przez Stany Zjednoczone, co jest naj­
ważniejsze, pozostawiając tę kwcstlt 
do uznania !!amych Stanów Zjedno­
czonych. W ten sposób plan ame.ry­
kański przekształcił się w jawne 
oszustwo, w trick polityczny. 
Związek Radziecki niejednoln·otnie 

wskazywał, że zupełnie oCZY'l\'ista 
jest konieczność, aby w niektórych 
wypadkach państwa ograniczały ,., 
tej lub innej mierze swą lluwera.1· 
ność w oparciu o zasadę wzajemno-

atomowej i ustanowienia - jak po­
wiedział Generalissimus Stalin - ści 
słeJ koniroll ml~airodoweJ w ce­
lu nledcipuszczenla do wykorzystywa 
nia. energii a.tomowej w celach wo.Jen 
n3' eh. Pierwszym I najważniejszym 
krokiem w tej dziedzinie powinien 
być zakc.z energii atomowej i wszel 
kich innych podstawowych rodzajów 
broni, zmierzajiscych do masowego 
zabójstwa Judzi. 

Co do ustanowienia kontyngentów 
w dziedzinie produkcji atomowej, o 
czym również myślą autorzy planu 
amerykańskiego, to do chwili wyda 
nia zakazu broni atomowej jest on.:> 
pozbawi0ne wszelkiego sensu, gdyż 
nie dotyka problemu wykorzysty­
wania energii atomowej w celach 
wojennych. N a leży odrzucić wszelkie 
próby, zmierzaj,ce do zamiany zasad 
niczego problemu zakazu broni ato­
mowej przez jakiekolwiek ustanowie 
nie kontyngentów. 

Propozycje ZSRR z 11 czerw~a 
1947 r. idis w kierunku natychmia­
stowego i bezwarunkowego zakazu 
broni atomowej. Jest to integralna 
czę~ć programu pokoju, który prze 
prowadza i którego bronił i broni 
Związek Radziecki niezależnie od 
tego, po czyjej stronie jest przewa 
ra sił, niez1tleżn1e od tego, czy 
:t.SRR dysponuje lub nie dysponuje 
sekretem broni atomowej i samlł 
bronią atomową. 

Opierając sie na swym zasndni­
czym stanowisku w obronie poko­
ju i umocnienia bezpieczeństwa tla 
rodów, na uznaniu niemożliwości 
połączenia korzystania :& broni .'ltn 
mowej z członkostwem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, na uzna­
niu tego, że korzystanie z broni 
atomowej koliduje z honorem i 
sumieniem narodów - rząd ra­
dziecki konsekwentnie w ciągu sze 
regu lat domagał si~ i domaga za 
kazu broni atomowej,_ wzy-wał ł 
wzywa do natychmiastowego 'tP'ye!i 
minowania tego narzędzia agresji 
1 barbarz~ństwa z uzbrojeń pań 
stwowYch • 
Rzęd Radziecki, bez względu '1a 

posiadanie przezeń broni atomowej, 
stoi I zamierza stać w przYslllo!lci na 
swym da'IVJlym stanowisku bezwarun 
kowego zakazu sto.;owania tej broni 
t kontroli koniecznej do spra.w<henia 
wykonY'Wa.nla. uchwały w przedmio­
cie za.kazu prod.u kej[ broni atomowej. 

Opieraj3c si(! na swym z""'adni­
czym stanowisku, oświadczył 
min. Wyszyilski - Rzęd Radziecki 

wniósł jeszcze przed dwoma Jaty pro 
jekt zawarcia konwencji o zakazie 
bro11i a mowej oraz konwencji o 
ustanowieniu ścisłej kontroli między 
narodowej. 

Propozycje ZSRR napotykały na 
sprzeciw większości członków komi­
sji lee:& to nie powstrzyma nas, ludzi 
Związka Radzieckiego, od dalsztj bez 
il;ompromisowej walki o przyjęcie 
tych propozycji, które istotnif' niosą 
ludzkości ratunek przed grażbą no­
wej, straszliwej nieludzkiej wojny 
atomowej. 

llla$1~ft' pn~~„„ 
.JolcieMiai ophjun• • 
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Nowa prowokacja podżegaczy wojennych 
Proces autora „Międzvnarodówki zdrajców" rozpoczyna się dzisiaj w Paryia 
Dziś ma się rozpocząć w Paryżu .książki pt. „Międzynarod6wka zdraj- dujący się na liście zbrodniarzr wo­

proces wytoczony przeciwko znanym c6w" oraz Andre Wurmser, autor jennych, Bułgar Gemeto, płatn7 
pisan'om francuskim, Renaud de Juu. przedmowy do tej książki, redakt-Or agent W}'wiadu amerykańskiego, R.11-
Yenel i Andre Wurmserowi przez pię- naczelny tygodnika literackiego „Let muni Dianu i Constantinescu, współo 
ciu, będących na służbie imperializ- tres Francaises" nale?ą do wybitnych pracownicy zdrajcy Maniu i wresz­
mu amerykańskiego, reakcyjnych po!!tępowych pisarzy francuskich. cie Polak - pułkownik Kowalewski, 
emigrantów z; krajów demokracji lu- Oskarżyciel~mi, uważającymi się przedwojenny agent sanacyjnej dwój 
dowej. za zniesławionych przl'r. autora ksią7.- ki. 

Renaud de Jouvenel, autor słynnej ki są - Abas Kupi, Albańczyk znaj- Sylwetki oskarlyclelł at nadto W'l-
raźnie świadczą o charakterze· pro­
cesu - wszyscy oni należą do grup7 
emigrantów-zdrajców, których Wa• 
szyngton używa do swej kampanll 
kłamstw I prowokacji antydemokra­
tycznych. Oczywiście, podobnie jak 
to było z procesem Krawczenki, rów­
nież organizatorzy obecnego procesu 

Pabianice odpowiadajq hutnikom 
PZPB dadzą Pań st wu 30 milionów zł 

dodatkowvch oszczędności 
W odpo'l\iedn na apel hutników Zjed I go 11ktywu produkcyjnego. nie działają na własllJł rękę. Nici ca-

nollllenia Hajduckiego, wzywający załogi l'ia zebraniu po~anowfono :nrmteJ· Jej akcji prowadzą do biur amery. 
:oakłndów pracy do przy.;pieszenia ohie sryć :mkupy m.ateriałów pomocniczych kań„kiego wywiadu i brytyjskiego 
;n• hroclków obrotowyc-h i wykor•yUa• i ruchu o 30 milionów zł, ro w połęcze „Intelligence Service". 
nia w pełni rezerw kapitałowych riu z sumę tlotnhn.as już osiągniętą M:esięczni~ Francuskiej Partil Ko-

"b ._ . · I mumstyczneJ, „Deroocrat1e Nouvelle" 
ou ~· ... sir w duiu wczorajszym w Pań di 12i nula. d dodatkowych oszczęd nazywa proce11 wytoczony Renaud tle 

st" OW) eh Zakła<larh Przemy~lu Baweł l r.o&ci. Jouvenel i Andre Wurmserowi „pro-
nianego w Pabianicach narada &zernk.it' cesem przeciwko si.łom pokoju i de-

mokraeji". Imperia.liści amerykańscy 

Bilans jesie.anej kampanii 
dwóch Chińskich Armii Ludowych 

PEKIN (PAP) - Sztab główny' nu. W cza!lie tej kampanii rozbita 
<'Zwartej Chińskiej Armii Ludowej\ całkowicie dwle armie nacjonalisty~z 
ogłosił wyniki jesiennej kampanii, I ne .Wzięto do niewoli 70 tys. żołnie. 
przeprowadzonej przez połączone si , rzy, zaś 13 tys. ~ołnierzy przeszło 
Jy drugiej i czwartej armii. W .:iąl dobrowolnie na stronę wojsk lu!lo­
gu ofensywy, trwającej Jąe?.:nie 43 wych. Straty przeciwnika w zabitych 
dni, wyz„·olono 64 miasta, dociera· i rannych wynoszą 18 ty•. 
j11c w zwyclęs\im marszu do Kal\to-

pragną znowu rozpętać hecę antyra­
dziecką. Liczą, że p'l"ZY pomocy pro• 
cesu wyreżyserowanego przez nich w 
Paryżu za pośrednictwem bandy afe­
rzystów i szpieirów, tyjących 1 !uii.­
duszów amerykańskiego wywiadu, u.­
da im się stworzyć we Francji i vt 
innych krajach kapitalistyc~nych at. 
mosferę nienawiści do krajów demo­
kracji ludowej, atmosferę ułatwiajt­
cą im przygotowania wojenne. 

Klasa robotnicza ł demokra­
tyczny odłam społeeze1i~twa ja­
pońskie~ waki:19. ezynme J)l'7,e­
ciwko aktom przemocy ł gwałtu 
ze strony reakcji. Ruch w obro­
nie nokojn i demokracji przybl"ał 
w Japonii !!zerokie rozmiary. 
W Kongresie Obroftc6w Pokoju 
w Tokio w-r,ięło udział 1.800 ·de­
legat6w. W sierpniu odbył się 
w Tokio l)ierwso.:y zjazd demo­
kratycznych orsr11nłzacji kobie­
cych, zrzeszalacych w swych sze­
regach 800.000 członkiń. W dniu 
2 pddzlemika rb. - dniu Mię­
dzynarodowego ~więta Pokoju -
setki tysięcy robotnik6w wyrazi­
ły na zebraniach i wiecach vr Tv­
kio. O"a.ka, Kobe ł w innych mia­
stach JapoTlii zdecydowaną goto­
wo~~ walki przeciwko wojnłe 
i reakcji. Uczestnicy zebrania 
or,ganizacyjnego Towarzystwa 
PrzyjaźTli Radziecko - Japońskiej, 
kt6re odbyło się na wiosną rb., 
podkreślali w imieniu japońskich 
mas pracują.cych szczere pra:?­
nłenle nawiazanla przyjaznvch 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i zobowi,zali się głosić 
prawdę o ZSRR wśród naj~zer­
szych mas narodu japońskiego. ' 

!r::ar~~~::~ ~~~~:~~~ Członkowie spółdzielni produk_ cy1·ne1· w Konara·ch 
zmierza do jakiejś częściowej rezyg-

Tak jak w procesie Krawczenkł, 
tak i obecnie organizatorzy procesu 
popełniają }eden usadntczy błQd. Za. 
pomin.aj11 boWient o tYln; że narod7 
zd:a.)1' r.obie. r.\'raw~ z. ~..... PYZ)"• 

świeeających autorom tych prowoka­
cjL 

„Nie ma takie! siły--pisał w pr2ed 
mowie do książki Jouvenel'a Andre 
Wurmser, - która by uniemożliwiła 
zgniecenie Międzynarodówki Zdraj­
ców przez Międzynarodówktt Patrio­
tów''. Proces paryski przemieni l!łit 
w rzeczywistości w oskarŻel\ie pod­
żegaczy wojennych ł ich najmitów 
bez czci, wiary I ojczyzny, którzy za 
judaszowe srebrniki gotowi są do 
każdej zbrodni, każdej podłości wo­
bec własnej ojczyzny. 

r~r~ikw~d:'cj~e:~~~e!~~c10 ;:i~:,~~ entuzjastycznie witają Marszałka Rokossowsk1ego 
weJ wszystkich Innych pa6stw - co w dniu wczorejuym IMl podniosłej • 
świadczy, jak silne s• apetyty mono 
polis.tów amerykańskich, którzy pod rMJ)&tości przekazania chłopom, człon-

niy dla pracy nad roswoJem naszej spól­
th ielni produkcyjnej, która przycayni 
si~ do ezyb&zego zbudowania socjalizmu 
w Po.lace i dobrobytu nasuj wai. 

Życzymy Ci gorąco, wsulkiej pomyś). 
nt>ioi. w pracy nad wzmocnieniem siły 

nau:ego Ludawego Wojska. 

(naat~mjt podplay) tr. 

osłoną ONZ I ws7A!lkich „organów kom spółdzielni produkcyjnej w Kona· 
międzynarodowych" pragną .uzysk:i~ rach (powiał kut111>waki) 17 nowo wybu· 
rzeczYwiste panowanie Jl.ie tylko nad dowanycli domów mienkaln)·ch oraz 
!&pasami energii atomowej całego uruchomimia linii elektryfikacyjnej, 
świata, lecz i nad ekonomiki ł roz- w!r6d burzliwych oklaeków i okrzykó..­
wojem go~podarczym każdego kraja. na cze~6 Marszałka Rokossowskiego, 
Oto zasadnjcza przeszkoda 113 drodze R~tdu Polski Ludowej. Generallisim•1,a 
do porozumienia. Do ostatnich cza­

w1>zy1tlde pr:&emiany, J.lde "' nanym kra 
ju zauły. Sł możliwe d7.io)tl temu. ie Ty 
Jnko jeden s dowódców bohatenk.i.ej 
Armii Radzieckiej pny1:2yniłeł •ił do 
'l••y.11wolenia naszej O jozy1111y 1 p~ ni&­
woli hitlerowskiej. Dziś wezyscy ludzie 
pracy - wyeiłkiem dnia codziennego 
buduj' "' llftzytn krajn fundamenty 
u~trojn, w którym nie ina wyzysku czło· 
wieka pri1e& e:złowicka. Wiemy, ie pła 
n'." nuze potrafimy urzeesywistnić tylko 
~tedy, jetlli na świet.ie pmować ~dzie 
długom.·ały pokój, o który walczymy 
i walczyć ~ziemy. 

··············································································•••LU'•••: „„H 
.....• 

sów _ oświadczył Wyszyński _ na· S1alina i Zwitr.ku Radzieckiego, r.ałon-
der pował.nil rolo odgrywała w usto li.owie 911Ółdzielni wru a& ~omatlr.ony 
sunkowaniu się rządu USA do spra mi chłopami okolkinych wsi po,tano­
wy atomowej iluzja monopolu atomo wili "'Y91a~ na ~ce Mm-szalka Komtan­
w~go, lecz wydaje .,it, ie t.eraz po- tego Rokoasowilkiego list na1lłpuj1,1cej 

W kilku wierszach 

Fakty te świadczlł o woli wal­
ki wzrastającej z każdym dniem 
wśród robotników japońskich. .„ ... „„„ ••••. „„„„.„„ ...• „.„„.„„„ 

winno być rzecz• szczególnie j'asnis, - treści. 
że Stany Zjednoczone nie mają iad· • . 
nych podstaw do przybierania tak 'fi'Y Do Ministra ObrOll'y Narodowej 
niosłej pozy w rokowal\iach ze swy- Marszałka Polaki. Koo~tantego Ra-
mi partnerami. koMowłlkiego. 

Jasne warunki ZSRR 
Związek Radziecki domaga zł~ za­

kazu broni atomowej i ustanowienis 
ścisłej kontroli międzynarodowej. 
Rząd radziecki d•źY do rzeczywi· 
11tych i wyczerpuj11cych spral\·ę przed 
11ięwzięć w dziedzinie ze.kazu broni 

Drogi Manmłkul 

My, chłopi powiatu lr.utnowakiegn, r• 
brani na nrocz-yatolcl pnek1zani1 n1> 
,..ych domów esłonkom ap6łdzieln1 pro­
óukeyjnej Konary, '1emy Ol gortce JJI> 

1drowienia. Zdajemy 1obie 11prawt, ie 

Dumni jcatdmy • tego, ie Ty, fY1l 

ludu polskiego, który awojf pra~ I wal. 

k9 sdohyłei uznanie i podmw wszyat· 
Ir.ich prostych ludzi na łwiecie, majfC 
do•~;adczenie l wiedzt .dohJ'tł w wal· 
kMh rewolucyjnych l "' o•tałniej woj. 
nit pnieciwko hitlerynnowł. hędi:icu do 
wt'.•drt naaseso W oj ska, stoJ~go na 1tra 
iy pokoju. Zapewniamy Ci~, Drogi 
Marszałku, ie ...-sr.ysdcie n~e 1iły odda 

BERLIN (PAP) - Agencja ADN do 
nosi z Bonn. ił „ntd" sachodnio-nie 
mieckl opracowuje plan utwonenia „taj 
nej policji pań~twowej". W1n<l:r.e amery 
k&fakie wydały temu „rządowi„ poltce 
uie tworzenia tpecjalnych oddzialów do 
walki przeciwko „radykalnym elemen· 
t)m". Pod mianem tym należy rozu­
mieć wnystkie po!trpowe elrmf'nty w 
Zachodnich Niemczech. 

• • • 
PARU (PAP) Z dniem 14 llito-

peda wchodzi w fycie dekret rztd~ 
ni' którego mocy dostawy prądu clektry 
c~nego dla Paryża będą w&lJTjm)'Wane 
no l dzień w tygodniu, 

* • * 
MOSKWA (PAP) - W Wielkid Salt 

Ko1U!en,'1llorium Moakiew&kiego odh>ł 
~!o w 1ohot<J pierw&:zy koncen radzieeo 
kit-h laureatów IV ł.Uędrynarodowege 
Konkunu ChopinowskiegÓ w W ar!~ 
wie. W koncercie wzifła wiriał cała eld 
!>:! pianistów radzieckich, która bawiła 
w Wanznwie. 

.................• „ .•.... a ••••••••••••••••••••••••• „ ............................ „ ...................... a .................................................................................................. „ •••• 

~~~~-~?.F::iEP~~;. I .WZMOCNIĆ CZUJNOŚĆ- WOBEC WROGA KLASOWEGO i ~;:~~;:;'·:.::~~.:.:::::-
.11 cennych i interesujących pozycji '; : stwierdza na zakończenie tow. Szyr 
publicystycznych. Na wstępie zna~- •.. N D 1 N . 5 .•• - która od roku 1945 bohatersko hu 
duJ'emy znaną· już naszym Czytelni· ••••••••••••••11••••••••••11•••••• O We rogi r. , ••11a1111111a11••••„n•11•••••••• duje nowe życie na zgliszczach i ruf„ 

1. • \ : 6 · . . . . nach powojennych która od r 1945 
kom uchwałę Biura Po itycmego i na tło metod totalnego wymadu •• . •• wr g tam naJaktywnieJ działa, gdzie stawia z ci k ' ł k • 
KC PZPR w sprawie obchodu 70-le- imperialistów." • ••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••H••• nie napotyka na czujną postawę or- tu wy · ęls ko czo 

0 zakusńomk' """ 
J · f Sta . ł ś ł · .. ty. . d kł d . gen r angie s o - amery a s 1ego 

cia urodzin Towarzysza oze a • Proces ~a łka uczy ~s. w ~ c w~ robotniczej i najsŻerszych mu ludzi jej w zarodku, przecięcie nici łąc?.11- gamzaCJl. l?ar JlleJ, ra Y za: a oweJ, wywiadu, póji:lzie ze swo · Parti na 
lina i artykuł redakcyjny o 32 rocz- go rozumierua mecha.ruki działania pracy w mieście i na wsi do wsz<!l- cej grupy zbrodniarzy z ośrodkami n~ zmobilizowaną do wal~i z; • "'.!0 - czele, w sojuszu z mas~!ii pra~jc}-1 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- wroga klasowego we wszelkich jej kich form działalności agentur im- Wywiadu, po drugie zaś - stworze- ~iem zał~g~ fabryczną. SoJuszmkiem cych chłopów i z pracującą inteligen· 
locji Październikowej. formach. perialistycznych." nie ta.kich warunków czujności, 1 .po~.ocmkiem W:0~a Sft eleme?tY ka cją do nowych zwycięskich boj6w o 

„Proces Rajka - podkreśla autor Na podstawie bogatego materiału c,chrony, porządku,, dyscypliny i ta- p~talrntyczne. zasmlecaJące J~3zcze wykarczowanie korzeni kapitalizmu 
Tow. E. S. w artykule pt. „Nauki - uzbraja nas do walki z prowoka- faktycznego autor analizuje metody kie stosowanie metod kontroli wy- mekt?r.e ?giuwa apar~t1:1 •asz~J: uspo w Polsce, o ograniczenie i wyparcia 

procesu Rajka" poddaje analizie me- torami, dwulicowcami, przekupnymi działania wroga na froncie gospo- konania, krytyki i samokrytyki, któ- l~zmo~eJ ~o~podarki 1 admimstra- elementów kapitalistycznych, 0 u„ 
tody wroga klasowego i agentur ob- kariero.wi~zami~ z bandytami. f~szY,- darczym. Doświadczenie wykazuje, re w połączeniu z surowym przeglą- ~Ji.bcSo.1husz~ikiem . " :roga. klB.l!owe~o kwidację ~brodniczego podziemia fA­
cego imperializlnu w ich kreciej ro- stowsk1m1 i ich WRN-owskimi po- że stosowane przez agentury impe- dem i właściwym rozstawien!em 1 0• yc a„ entur Jest k.arygodny h- szystowsk1ego, o triumf socjalistyc1„ 
bocie przeciwko krajom demokracji plecznikami, którty przedostają ~ię rializmu metody szkodnictwa gospo- ka.dr utrudnią, a w wielu wypadkacl1 ~e1f111f;t~tosui:eI~ do nic~ zbłe sti:ony nego budownictwa, 0 pokój i socja... 
ludowej. do Partii i przemyślnie ·maskują swe da.rczego, dywersji i wywiadu są bar wr~cr, uniemożliwią działanie wroga yc 1• orzJ'. Z~Ją. w stame. og;ego lizm". 

„:i.demaskowanie Rajka - stwiel'- prawdziwe oblicze agentów i szpie- dzo różnorodne. Wróg jest chytr:y, klasowego". . . sa.mouspoko.iema •i beztro5k1. Wodą 
dz.a autor - nie tylko nie może spo- gów''. zawzięty, przebiegły, dysponuje du- „Aieby taki ~-nlk osiągną<', musi- na młł'n wroga kl~sowego jest bit~­
wodować osłabienia c~ujności czy Recenzję artykułu tow. E. Ochaba żymi środkami materialnymi. Nie my walkę z wrogiem uc:i:ynić sprawą ~ol~ac.ia. P~~ któr~J ski:zydłem opie 
też wywołać uczucia uspokojenia, nle pt. „Walka trwa" - zamieściliśmy 'przebiera on w środkach, usiłuje :>ię wszystkich uczciwych ludzi w Pols.:c, k?ncz:ym ''_1.ie sobie gmazd? sz~o.1-
- wręcz przeciwnie - musi ono już w onegdajszym numerze nasze- wcisnąć w każdą dostrzeżoną lukę, sprawą całego narodu''. mk, sabotazy,;t.a, dywersant 1 szpieg. 
r.tać się sygnałem do walki z licz- go pisma. ·posługuje się jako swoim narzę- Autor omawia następnie metody Bez!lpornie, W!:Óg korzystając z na 
nymi u nas i w innych krajach de- Niezmiemie interesujące są wy- dziem zWYrodniałymi elementami walki przeciwko akcji wroga kla30- szcj słabości i niedostatecznej czuJ­
mokracji ludowej objawami szkodli- wody artykułu tow. Eugeniusza Szy· reakcyjnymi, rozbitkami obalonych wego i aJ!,'entury imperiali>1tycznej w uości, przynosi nam jeszcze wiele 
wego liberalizmu w stosunku do sze- ra pt. „O wzmożenie czujności na klas posiadających. dziedzinie ochrony produkcji, Ol'hro- szkód go~podarczych i politycznych. 
regu na pozór mmeJ niebezpiecz- froncie gospodarczym". Autor roz- Zada.nie walki z wrogiem i obcą ny własności społecznej, zwalczania „Ale w sumie - st\vierdza autor -
nych form działania. wroga klaso- poczyna od stwierdzenia., że do- agenturą nie może s.ię ograniczać io spekulacji i biu;·okratyzmu, ochro'ly bandyckie zamachy na nasz:i. produk­
wego i obcej agentury w dziedzinie świadczenia budownictwa socjaliz- wykrywania i przykładnego, suro- tajemnicy państwowej. Analizując wy cję cyfrują. się mizernym wyn!­
ldeologicznej i ln1lturalnej. Proces mu w ZSRR i nasze własne pięcia- wego karania zbrodniarzy. „Podsta· padki szkodnictwa i dywersji, które I kiem ..• 
Rajka rzuca jaskrawe światło na ro- letnie doświadczenia „stawiają przed I wowym zadaniem w tej walce -1 były wykryte i stały się pr zedmio- Zawdzięczamr to rosnącej sprawno. 
l~ odchyleń ideologicznych w obec- nami z całą ostrością konieczno3ć stwierdza tow. Szyr - jest po pierw tern procesów 51łdowych. tow. Sz:yr ści organów bez;pieczeństwa, rosną­
nej fazie rozwoju walki .lclaaoweJ mobilizacji cz;ujności Partii, klasy ne uprzechenie sbrodn.i, ~ wYkuuj• :u tl>ch przykładach. te cej czujności robotników i kach· tech-

Wśród dalszych pozycji publicysty 
cznych . nowego zeszytu „Nowych 
Dróg", należy wymienić artykuł Ka.­
rola Laptera pt. ,,Powstanie Niemiec 
kiej Rt>publiki 'Demokratycznej -
punkt zwrotny w dziejach Europy", 
artykuł Mieczysłi.wa Łubowi.cza pt. 
„Demokracja n•cmiecka a granica na 
Odrze i Xys ie" i arb·kuł Tomasza 
Bazylewicza pt. „Klil~a zdrajców i 
prowokatorów", 

Numer poza tym zawiera stałe ru­
bryki : „Problemy i idee", „ZSRR", 
„DyskulJie" oraz „Recenzje i kryu„ 
ka". 
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~ T eotr robotniczego 

Łódzki festiwal 
widza i robotniczego aktora 

14 listopada 

świetlicowy ł 'I • l • .r:·, 

Uroczysta Akademia 
z okazji 

Tygodnia Studenta 
Wczora jsza akade111:a urządzona 

z okazji rozpoczyna5ącego s:ę Mię­
dzynarodowego Tygodnia Studenta 
zgromadziła w sali Filharmonid Łódz 
k!ej liczne rzesze studentów. Za sto­
łem prezyd ialnym stały poczty sztan 
darowe wszystkich wyższych ucze1-
nj w Łodz:, z balkonów zwisały cho 
rągwie państw demokratycznych. 

Po powołaniu Prezydium, w sk.ład 
k tórego weszli rektorzy Uczelm Łódz 
k ich, przedst.:iwic:ele władz oraz or­
gan:.Zacji politycznych i społecznych, 
w:ceprezydent miasta ob. mgr So­
bol przekazał akademikom pozdro­
wienia władz miejsk!ch. Następnie 
pr zemówien:a wygłosili: rektor M. 
Bierzanek, przedstawicielka młodzie 
ży ZMP-owskiej - Wawrzak ! stu­
dent - Vietnamczyk Fang-Hu-Mi. 

Na zakończenie rolę Federacji Pol 
skich Organ:zacji Studenckich w 
walce o nową, rzeczywistość omów.i­
ła ob. Radłowska, wiceprzewodni­
cząca Fed. Pol. Org. S tud. 

radzieckich sztuk rosyjskich • 
I 

Byliście w Teatrze Jaracza lub c,_ tacji, poświęconej P-0.~łęb enlu 
w „Lutni"? - takie pytan ia sły- przyjaźni polsko-radzieckiej. 
chać od d w óch d n; w naszym m ie 
scie. Dodać t rzeba, że ch•>d zi 

ti· o gościnne występy na S".'e­

l"ach teatr ów o przedstawier;ia 

rc bntn' czych zespołów świetl'co-
wych. • 

Od 12 bm. - i ak już o tvm do­
n0s :1 śmy - w T eatrzi: im· St. Ja­
racza, w ,.L utn i", a przede wszyst 
k im w tea trze łódzk:ej ORZZ ze­
społy świetlicowe z Lodzi j woje­
w ództwa łódzkiego odbywają el'. ­
m ina cje w ramach tegorocznego 

Rzecz oczywist a, że pełr.y obraz 
festiwalu będziemy m eli dopiero 
po jego zakończeniu. Wtedy też 

dokonamy bard~;ej szczegółowe­

g o przeglądu działalności artysty-

cznej naszych św'.etlic w tym za­
kresie. Naraz e jednak chcieliby­

śmy podkreśli.ć pewne p ozycje do­
robku festiwalowogo, które - na­
szym zdan'em - (do dnie dzis:ej­
szego) zasłużyły na specjałne 
względy. 

festiwalu sztuk rosyjsk:ch i ra- Z tego. co oglądaliśmy w ciągu 
dzieckich. 70 z górą zespołów wal soboty : r.iedzieli na deskach te­
czy juź trzeci dz.eń (12, 13 i 14

1 

atru ORZZ, wyróżn'ć naleźałoby 
bm.) o ,.palmę p'erwszeństwa" w przedstaw:enie „Młodej G wardii" 
s ztuce. t<lńcu, inscenizacj; czy re- Fadiejewa (w wykonaniu Tech ni-

kum Wlókienn:czego, reż. Ludw'­

ka Rene). groteskę taneczr. \ zr>spo I 
łu PZPDz Nr. 3. znaną już komedię I 
Isajewa-Galiczo1 „ T u mów· Taj- I 
my r " (w wykonaniu PZPB Nr. 1 I 
z Pab· anie) i jednoaktów~ę „P rzy- I 
ja:'.;ń'" G or b::;tow a (w wykor.an u 

I C B. T.). I 

Jeśli chodzi o występy św etli- 1 
cowe na scer.ie Teatru St. Jaracza, I 
z największym U-~~ani~m publi c~- I 
nośc. spotkała się mscen zac]a : 
„Dobrze" (wg. Majakowski€go) I 

oraz Kantata o Sta linie - oble w 

wyko{laniu zespołu recytatorskie­
go, chóru i ork'estry C. B. T. (re­
żyseria Jerzego Kl!maszewskiego) 

Str, S 

Obł ite zbiory bawełny w ZSRR 

Ze wszystkich plantacji bawełny w ZSRR - nadchodzą meldunk.: 
o nadzwyczajnych plonach tego sur owca. Na ilustracji - układan:e ba­
wełny w jednym z licznych magazynów w Tadżykistanie. 
occ DlO: "'' """"""'""'"".nooccooCX•)OOOC ..... )OC oc: ~ .... """''"""''OOO"O'""OOQIOOCllXlOl:>COct: CJCXIC" xxxxxx: ,...,„ JOOOOOO<..'-" : : :::::: c: : : „ : : • „ . o .... .(.I.W 

,,Poznai Związek Radziecki" 
W ,,Lutni" zb~erał laury zespół 

'.-,npcznv 7.1e<ln0"7.en:a Zakł. Konf. 
Ośrodek Nr. 2 (3 tańce rosvjskie) 

R a d O S n V d • • p z z p J G N 1 oraz grupa świetlicowa zw· zaw. Niezwykle ciekawa wystawa z I e n w r ~~:~s~„~oł., ~~ó~:ez::::viła „Ju- Miesi: p:~ę!i~~~ p~,~~~i ~~~ ~:~~~:!::! ~:ór~ości A. 

U 
sim-Radzieckiej nie przPmil".:>ł bez. e- Puszkina, oraz drugiej, przedstawia-

roczyste Wręc • J d Dz eń dzis;ejc;zy jest ostatnim cha. Rozbudził on w~ród 3oolcc 1c!'i- jącej Zw. R.:idz:ecki, jako naszego zenie ZQ Q ze dn,em łódzkich eliminacji festi- stwa a zwłaszc-za w~ród :oholn•!:ów są:;iada i przyjaciela. Reprezentowa 

Przecho „~·:· n .·-~_1·· ego Szt.~·-;._ndaru Wspo·1 -... awodn1-ctwa Pr? cy walo h D .. ł . głębokie zaintere~ow:m~e nsh.r.:-.:ęc:a n~ są tutaj: przemysł. rolnictwo, o-:.· :~ , wyc · z:s - przy zape Illo- m: pienvs7.ego kraju so~j;i!'7mu. świata, literatura i sztuka radziec-
nych widown ach trzech łódzk'ch Wvrazem tego zaintPre'>owania 1 ka. ' 

przodującego zakładu pracy. Dzień „A Sztandar zostanie nasz!" - sły teatrów odbędzie się finał .. roz- jest . wystawa. p . l „Pomaj Zwią- Było by· pożądane, aby wystawę Zapo'l\·fadająca się pochmurnie 
wczorajsza niedziela. była najradoś­
n:.eiszym · dniem dla zakładów 
PZZPJ G Nr 1 w Łodzi. W dniu tym 
załodze wręczono Przechodni Sztan­
dar Współzawodn:ctwa Pracy 
symbol zw~·cięstwa i uczciwego wy­
siłku wfotonego w pracę przez przo­
dovn1ików i całą załog~ - symbol 

Posuwać się 

n 

o 

p 

r 

z 

ó 

d 

W dniu 9-go listopada roku 
1949 wypadło mi jechać w pew­
nej ,;prawir. na ul. Lubelską. By­
ło to około godziny 17-tej. l"lVli 
w porze, k!edy uiczyna słab,;ać 
największe nasilenie ruchu w 
tramwajach. 
Przy ul. 6-go Sierpnia wsiadłem 
w „trójkę". Raczej rue wsiadl<!m, 
a wtargnąłem siłą do przep1Hnio­
nego (jak mi się początkowo w~­
dawało) wagonu. Istotn:e 'la po­
~oście panował niebywał~· tł<-.k, 
mektórzy ludz:e wisieli "''p~·ost 
na stopniach. Natomiast wE'­
wnątrz wagonu - całkiem !u7no. 
I tu stałem się świadk:em na­
stępującej sceny: 
Jakiś obywatel w pewnej r.hwi 

I:. zerwał się z ławeczki. mniej 
,,·1ęcej w połow!e wagonu i fRO­
czął się energicznie przepy~ać 
... do tylnego pomostu. 

- Panie, wysiada się orzcd­
nim pomostem! - zwrócił rr.u 
uwagę konduktor. 

- Ale mnie jest wygodn:ej 
tylnym! - odrzek~ ów opry~k1;­
w:e. 

- Robi pan zamieszanie. pro-
szę przesunąć się do prLOdu! -
rzekł znowu konduktor. 

- Ani mi l!ię śni! - Podnie­
s:onyiti tonem odparł krewki ;e­
gomość, prz.epychając się przez 
zatłoczony pomost, na któ:·vm 
ozwały s!ę liczne głosy protestu. 

ten na długo pozostan:e źywy w pa- szę głos młodego ZMP-owca raz- zek Radziecki", urządzona przez Z:l- tę odwiedziły szersze rzesze społe­
mięci zwycięiców. grzanego zapałem. 

0 
rnzpalonej twa- grywek świetl;cowych". Jak się rząd Głów„~· zw. Włókniarzy i świe czeństwa łódzkiego a zwłaszcza siko 

Olbrzymia sala św:etlic~· wypeł- 1'7.y. kolorowej jak jego krawat. · zclołcil;śm:v „poufn'e" po n formo- tlicr, pr7y PZPB Nr 14. ły, gdyż w bardw przystęµn'' spo-
niona do ostatniego m:ejsca . T-.'ftlrze Tow. Pas:ak skwapliwie potakuje. wać. „gwóźdź" występów stanow! Otwarr''l w~·stawy. mieszczącej s:ę sób uczyl ona o naszy~ sąsiedz.ie ! 
zebranych - pelne radości i dumy. Można wierzvć że Sztandar ten d . . k . G . priy ul. Senatorskiej 3 dokonał wi- przyjacie u. 
N . • . · · · . . . prze staw1en1e omedr1 rybo1e- . ·d t Łoct~; b Sobol (Jel) ie zresztą dziwnego. pozostan;e w rękach dzielneJ z.ałog1 • · · ce!?1 ez~ en . m. ~ o. · ,· • · 
Ni~ łatwo zdoby.:: w robotniczej PZZP.JG Nr 1. Istnieje przec!eż za- dowa ,,Btada temu, kto ma rozu m" kt'.'~·.v sluszn:e_ zaznaczył, ze za„ięg 

Lod~1, mieśc:e tysięcy przodown:- sada. że zakład, który -zdobędzie (PZPB Nr 2) oraz .Tim'ec l\farv- te1 '~'YStawy sięga daleko poza ma-
ków pracy i wielu przodujących za- trz:vkrotn'.e pierw;;.ze miejsce zacho- 1 "' · ' . . · I czen:e lokalne. 

DLACZEGO 
brak parasolek 

w PSS i w Por 
kład?w - pierwsz.eń.stwo. · Na 54, wuje Sztandar na własność. narski zespołu fabryki im. St_rzel- PiP,kna wystawa wycinkowa skla-
wspołzawodmczące 7.akłady jedwab I (bor.) cz-'·ka. Stef, da s:ę wlaśc:wie z dwóch wystaw: 
niczo-galanteryjne PZZP.JG Nr 1 
zdob,\·ły Sztandar Współzawodnic- I 
twa. Dzięki czemu załoga PZZPJG 
zdobyła pierwszeństwo? Powiedzą 
nam to cytry. które. choć suche, są 
w:vmown:ejsze często od słów. 

PCK Salllołot sanitarny dla 
ufundowany ze składek społeczeństwa Lodzi i wo:ewództwa 

rozpoczął !łil_użbę dla dobra ludności 

Drobny deszczyk pada już od k!l· 
ku dni. Nawet wysoko podniesiony 
kołnierz : wciśnięty głęboko na o­
czy kapelusz nie ratują przed prze­
mokn:ięciem. Okazuje s:ę wreszc:e, 
że jedynym ,.ratunk'.em-' jest para­
sol.- którym zazwycz.aj tak wszyscy 

W pierwszym kwart<iJe b. r. we 
współzawodnictwie brało tutaj u­
dział 21 procent załogi. w drugim -
46 procent. w trzecim - 61 pro­
cent. 

W tyin właśnie tkv,i zwycięstwo 
- jak to podkreślił przewodn:czący 
Zarządu Głównego Zw:ązku Włó­
kniarzv tow. Kub'ak. wskazując na 
rolę współzawodnictwa pracy i pod­
kreślając. że kolebką jego był 
Związek Radziecki - niewyczerpa­
ne źródło doświadczt>1'1 z którego czer 
pie polska klasa robotn;cza. 

* • * 
„Przyjmu.iąc ten Sztandar, ślubuję 

walczyć na każdym odcinku: we 
współzawodn:ctwie. produkcji i osz-

W dnin wczorajszym pned południPm 
11m 1ąpiło 11roc.1;y<.te przekazanie samolo· 
tu ~anitarnf'JO. zakupiouego pril'z Ligf 
l 1 tninę z Cnn<l11•2ów pow'-tałych ze ~IJa 
cirl< zlożony(·h przez mie~iknńl'ów ł.orlzi 
i "ojt'w{11l7twn 1111 rzcn PoJ,kirgo Czer 
'' (•nf':go Krzyża. 

Samolot trn prn1lukr,ii ra1lżiP«kir_i, I)·· 

p11 PO-:!. 11107.c pomi<';cić poLa pilll· 
tem - 2 chor) dr i &anitariusza. Pnt>· 
7uaczon) on jr.t na prz!'wożenif' rbo­
r~ c h z 01llt>itłyrh krai1r1iw wojewódzlwa 
do szpitali łó1lzkirh. 

~wł ze •npólnycl1 ,klacll'k chłopów i ro 
hutnikó" ". 

Tow. Domagała odrzytał naMrpnie 
ak; ~rrk('yjny, po rzym prNe5 Li;ii Lot· 
r1i1•1ej tow. Szan i a" •ki (lr7Pk11zał HlllO· 

lot prłnot110('11ikow i Zarzą1lu Gł1i" n<' go 
['l~J\: oh. Zakrzew.kiemn. 

Sy111holi(·zncj!o ,.chrztu" samolotu do­
k1111uł ki lkuna•toletni Warlaw Kłopotow· 
•k. - sirroto po pole;iłym TAI w olnoU 
i df'mokrn1·ir bojowniku. 

„Hodrirami chrzestnymi" •amolotn 
11 >tali: W arłow Kłorotow,ki, Broni,;ła 

••••••••••••••••••••••• czędności. ślubuję dołożyć wszyst- * • * 
k!ch ~ił. do realizacji planu. Wz:n~am Jnt przed go1lziqę ll·tą na lotni•ku k 
rowmez całą załogę do udziału we "" Lublinku' zaczęły się gromadzić de le P oszu i W a ni 
współi:awodn;ctwie - a wtedy l!arje •1kolnych kół PCK ze sztanclara· 
Sztandar ten po1.0stanie w na.izych mi. Wkrótce przybyli pr1.ffistawidf'le. 
rękach. Wzywam do walki o zd'>bV- l'ol·kiej Ziedno<'7.llnrj Partii Robotni· 
cie Sztandaru wnyslk;e zakłady 
przemysłu jedwabnlczo-galanteryj- oej oraz Zar1ęd11 }lirj&kiego x preze· 
nego". ~rm :\fRN - tow. Andrujakiem i 'dre· 
Słowa chorażego nvycięski zespól prezy tll'.ntem Bugajskim na czl'll', Okrę­

.,Jed wabnej .Jedynki" przyjął gorą- J:Pwej Racly Związków Zawodnw~cb, de· 
cym aplauzem. l•·l!nc.ie robotników i chłopów. 

f 
Wzrn.szeni są wszyscy. ·i widać po 

zdecydowan~·ch twarzach zatogi. źe Uroczy;to,:ć zagaił dclegnł Zaaą1l11 
raz zdobytego Sztandaru będą bro- l.ip:i Lotnit•7.ej tow. Domagała, po czym 
nić zdecydowanie. ll1'7l'ma,dali kolrjno: w imirniu J,ótfz. 

wyk w alifikowa ni 

korektorzy 
Warunki bardzo korzystne 
Zgłoszenia przyjmuj• 

„Głos Robotniczy„ 
Łódź, Piotrkowska 86, Ili p. 

Terar. przodo~11 :cy i weterani pra ldc20 i Woje" ó1lzkit'go K.omitrtu PZPR 
cy: 11-letni Michał Misiak - pracu- - tow. Ruta, wirf'prf'~yrlcnt m. ł.odzi W godz. od 10 - 12-e j 

wa Borrcka (przodownira pracy 1 gardzą. 
PZPB Nr 3). HclPna Madra.i (przedsta· Zawiódłby się jednak srogo ten, 
"ic:elf...a Ligi Kohirt z Bruż)~cy Wiei· kto chciałby nabyć parasol w PDT 

lub Domu Towarowym PSS, miesz­
k•l'.i), Winrt'nty Kwaśnie"ski (pri.odow· czącym się przy ul. Piotrkowskiej. 
nil. 1u"MY z PGR. Bru• ' Górny l i St„fa· Domy te są zaopatrzone we wszy~t­
n:d ~larcl1" icka oinota po połe~ly m. ko. tylko nie w parasole. Widoczn:e 

Samolot otrzymał naz\'f' „W Slu;tbie kierownictwo ho-łduje zasadz:e uzna 
Zdrowia". wania parasoli, jako produktu zbęd-

Na zakońrzenif' 01lh~ ły 1ir poka7y n ego. 
Dobrze by było, gdyby jednak 

sµrawno~ci &ftmolotu sanitarnego oraz sklepy powyższe zaopatrzyły się W 
1>1>pioy akrobatycrne inn}<'h eamolotów. pewną ilość parasoli. 

SW. ~j.') 

Kto staje przed komislq rejestracyjną 
Dziś, tj. dnia 14 bm. ~tawi' się n11•rę­

pn jące roczniki: 
Z terenu R~U ł,ócJź.'.\tiuto I: (komi· 

sariat :\JO 6, 7, 8, 9, 10, 15). 
Rocznik 1918 pr7.J ul. Ogrodowej 34 

11a litrrv ł.I, ', O,; 
Rocz~ik 1917 przy ul. Cie•iel•kid 7-9 

na litt"ry "'1, N, O: 
Rorznik 1916 pny ul. Ska rho" ej 28 

n.i litery P, R; 
Rorzn.ik }(});; pny ul. W ókzal1$kie.i 

Z terenu RKU l.ódź-~fiuto U: (ko· 
mbariat MO l, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 1-P: 

Rocznik 1918 przy ul. Piotrkowskiej 
. 11 104, (IY ptr.), na literę K; 

Rocznik 1916 pr>.y ul. Armii Ludowej 
:'Iii 28, oa litery N, O, P; 

Rocznik 1915 przy ul. Lokatorskiej 10, 
na litery M, N, O; 

Rocznik 1912 przy nl l'iotrko')'&kiej 
l\r lOł a, (Jl ptt.), na literę K; 

, 'r 251. na liter" M, "\; I RO<"znik 1908 przy ul. Pintrkow~kiej 
Roc;inik 1913 , l>f7.) ul. Kopernik11 t6, ~r 101 a (111 ptr.) na litero _K. 

n.i liter) K, L. iący w tych samych zaklildach od ,11,\ •• Bu"aJ·,ki i pr7ewn<lniczfcy O. RZZ 
'54 lat. 81-letni Antoni Pasiak - pra " ~ 
cu_iący od 49 lat ; Maria Gedymin, tow. Krzp,ański, pre7e Ligi Lotnit·1cj Powaz· ne os1·ąon1·ęc1·a 
która ro?.poczęła pracę jako 18-let- - · Wirl'WO.if'Wf)(la tnw. Srnniaw~ki. M1)w Dyżury a ptek I e 
nia dziewcz.vna. a d:n~ .1'est 79-let- r\ (lO<l krt>~lili rnarv.enie !ROlO!otu sani· c ł 1· s ółd • lń Mleczarsko Jaic„a rsk·1ch Dzi<it'j~zej nocy dyżnrn.if apteki: en ro I p Z i e • • nia staruszka i ti·z,·krotna zdob\'W- l~rne110 clla ~połl'rzeń•twa na~zeę:o woje 
cz~·nią p:erwszego iliiej~ca - _ otrzy- "(idztwa, Hwil'rdznjąc, ie w rzasie, kie· 11 Liotopatla I.i - Gro:<zkowska, Pa· Centrala Spółdzielń Mleczarska- skich - 800. Mamy obecnie łącznle 
mul·ą p· · · d uiani1·ka 212 - Jarzęhow>ki, Jara.cza 3:! Jajczarskich w Łodzi może się po- 540 - mlecz:<irskich i 1200 - jaj-. :e111ęzne nagro y. iły impl'rialiśri ?arhodni wyda,·„ miłirn1y · k k TO\" p~-1·a1' · t ' · „ _ "ras1·1·1.J, 3 , Stali' 11a ::o _ Ltl•l':czew· szczycić znaC?.nymi os:ągnięciam: w c1.arskich placowe s ·upu we -.. '"' ' .ies wyrazme w 7.ru- 11.1 1broj„11ia, my l111c111jl'nn.· ~a111olotv_ •a· " 0 

• " ' ł 'dzk' szony: Czy k:edyś pned wojną ktoś .ka. Kątna 54 _ Kry rh. Kopt>rnika 26 rozszerzeniu swej sieci skupu i roz- ws:ach woj. o 1ego. 
zapytał mn:e ile ja lat pracuję? Na- nitarne, kttlt·e ;łui~ć będą spra"ie po- dzialu na terenie naszego miasta :. Znacznie zwiększyła się też :lość 

d k11·u -- Hytel, Piotrkow,ka 67 - Wagner, ··voi·ewo' dztwa. Od poczatku bieżące- sklepów nabfałowych: na 1 st-..·czn~a gro y? Prz)'SZła sta,rość, to. idź na ' · 1 Pl r.- ' • 
b k D b · t Apteka Spo erwa ll<r 53 - ac .1..0:- go roku przybyło nowych punktów br. mieliśmy ich 48, a obecnie je.st ru . o rze ~1ę eraz pracuje, we- „Ufundowanie le~o samolotu jest tak· · -
~olo. radośnie, dla siebi~. dla was, i :fe <lowodrm utrwalaJ·"cego si" soJ'mm r.irlny 8. skupu: mleczarskich - 220 : jajczar 108, z tego 18 w samej Łodz:i. 
dla n • „ ~ 1 1~1 M'M"l'.'l'lIH1•1•1"1 IUl .M :l Ul l,I·~ 11 11.M U ,l JllM'l I· 11 ·111 ~U·M'M•1·1-n•1,111111 ., ' 'I ' ' I I IM 1 1 f i I TIJ..111'1 I I M' ł" l I r11I ~·ł·lm"l I n.1 as. I t . I l k. · I · ł Po oficjalnej części występy zespo ri'. 10 mc~o-c 1 ~p· .1"~0 - powtec zta 
łów świetlicowych pokrewnych za- / mr~d~y mnym.1 ''1re11rf'7.ydf'l1t tow. Bu. lnlervelac;e n.asZNCh CzNtelnihów 

~;;~,~;,,,,•••;»'Y tę podn:o tą "''>- :;)·~„-;.:::.: ;::~:;~; ·::,;7::;;:' ,;'.:: WiaśCiCiBlk a-nieruchomości-pozbawia I o ka torów dachu nad eł ową 
Nowa betoniarnia Zorzqdu M1e1sk1ego Tow. Reclaktone! ru·lk~ iłomu zobo"iązała ~i{' wyremon-1 r':~'1tly - J>l'll)jd, ?am, pro.st)m robot· 

I rm 111· rlom w ciągu 14 dm. Po otrzy· n: kom, 11 pomocą 1 rad,. 
łk • • k b . -. d .l\t), mir,?:l,ańry <lomu pny nl. Zaro I z ca owu:re po r y w a zapotr ze o w a n •e L O zi 111a11i11 Zł'zwolenJa rr7.)>ląpiła nit'Z\dt1cz I okatorzy domu :11.r 3 przy u .• aporowej 

Konduktor próbował interwe­
niować, ale jegomość rzucił pod 
jego adre~e·a kilka brzvdkich 
słów i - ponieważ tramwaJ· ·.· ta- W · · · k' · r h · ł I ł " stare,1 po111em1er ·1e.1 u ryc.~ ceg1c n.1 Jl l t rho1lnikowych, krawężników i 
nął właśnie na p~ystanku -- wy . 

r"'' r.i 'r 3 na '\1m ym Złotnl , 7wracn· 
111r do zrywania 7.11pl"lnie dobrego da· 

lll) >if do tow. Hrtlaktora z: pro;hą o 
• llll, nir ma.iąr ża.111yrb matrriałów do 

SwiątkQl.v,•l.-i S„ Augu.•tyniak B. 
Mielczarek ~.. Napforaj W. siadł. '' .1p•t'11•10·11i„,kowyl'h 1>ny 111. Dem okra rur hetono" ych. 

Obserwowałern to w "Il;lc:ze- I> rznP.i 3Q.QJ i µole1·p11ia Zar111<iu "id \\ hrtnniarni praf'nj„ 1110 rohu11iikii". 
n:u i nasunęły m~ się dwie z..:is.:id- ,!_;ego 11·yo111rtl\I ano i ururhomio1rn S) • Prowi„ W•7~ >ł'l wyrahiają po 150 pro· 
nicz~ uwagi: Dlacze({oż. u Heh a! •tonl'm gospodarrr) m n<n> O<'Zt•111J hrt<l rf'n! normy. W y•nkir o•i:ig:nirria pro. 
ludzie tłoczą się na pom•JStach, 11ir.rni~. ~o•zt 1i1·h rohi>I wi11ió•I IO tiuk1·y,i11P 7.ało;:a .,. du7.t'j mirrze !!Il· 
zamiast \':chodzić do wnętrr..a \Va 111i lionów zł. '\';' ten ·po~óh zao-z1·1r· ,,.fr.ięł'za 11•1.ii11a\lodnirtwu 1iracy, w kt1) 
gonu? I dlacżego nie stosu;:> s '. ę I 30 ·1 ł J t ·• 1 'l"no m1 n. z . p;< y i. po" iene.n1P tyr 1 ry r 1 1tl'7.<'~t11irzą w<ty•r) roholnir_,„ . a do przepisów, utrudn;ając 7.ycie 
sob:e i innym, a przy tym n:e robót Prt.l'd,ięhior•t" n 1-o•ztować mu- :.,,rrialn!' wyrć17ni(·nie z11•ł1111;ują hPto-
rzadko (jak w powyższym wy- ~•1:łobJ ok. 10 milionów zł.. 11:anr: nrnryk l>oma11ie" -.f...i i Antoni 
padku) obraia.ią kondu:c1 >··ów Oprór1 "Yhu1ln"a11ia prodnkci.inrj Białl'k, 
stających w obronie pr7.t'':I; :;ów. ,1.Jj ~imo" ej i ko111ór panm l r·h, fJt1'la· Pr„11uk('ja hrtoniarni " rnprłno<ri po 
\•.:prowadzanyrh tylko dla .vygo- "i(lno róirnir?. lrtnię half 111•0,łul-r) iną. k1 lwu l&f"llr11·ho" anie Lod1i. 

· dy pasaże1·ów? 
zastanówcie się. mil i 111;„ _ , .(a>i 1 t1a~a1y n). hrnl) m.k płn n ki il w i ro" tj i \\ pr" -tł1111 roku tiu "! '" arzauia 

cy Łodz: : przecież to wcale n 'e lir~ruy na "0<lf. pl~ I rbotlniko1" rl1, knrn ('~n.ików i rur 
tak trudno posłuchać \\·ez1\· -1ri ;a Położenie hrl„niarni .i•»ł liarrlzo clo-, l.ttono11~1·h <loi~ l ziE' jl'·tczr produl.rju 
konduktora: ,.proszę prze~ 1 twaĆ' 1 1:• dnP, i:,dyi i iP.i trn.•11Pm •t• kaję "ę L< łono'' y.-11 -lurH'1w, uiy \\anyd1 µrz) llo· 
się naprzód!" I "irlJ..ie 11:ór~ i" iru. k1ór1·1ro ""dłu!! oll- 1 . 01uno'-zł.H1H.h budowlarh. 

.._ ____ w_as_z_H_i_p_o_li_t_s_m_u_t_n_Y_·_~j li1teń starcz> na 20 - 25 lat do 11>ro- ł?&J 

,,I 

i1111-n, ł'nrię- w •pra" ie 11111~ ,;int'~" •1.~ka 
no" nnia na~ pr,te1- "la~ciddkę tlo11111, 
w k1tiry111 111ienkamy. 

p11kryria f.!O na 110w o. Durl1 w riąi:u 
kilku dni w-tuł ?:C'n. nny a JHl;li Linf...· 
111 rl zamknrła ię " domu, o&wia1lrza· 

Oe! Redakcji: Sprawą tą winna zai11te· 
rr•(m ać ~if równif'ż Dzieln.icowa Rada 
'arodowa Lódź-Pólnoc. 

rahryk . . b 1 ' d Jt•<" nant„ źt: nJf' re zi<" r~n1onlo\,~ac a- .„ •••• „••••••••••••••„••„••••••••••••••„„• 
wl1ikit>1111ir1)-rh i praro" ni ku mi urzędu 1 ltn. póki lll) ~ię nie wypi·o" a<hitnJ', 

.lr•te;nl\ robotnikauu łii<l7ki1·h 

11111·ztn\\Pgo. Kilf...a 111ie•ięry tf'n111 wpro :'\l inrły .iuź trzy mif'"il$ce. \\Oda „ Cl.a· 
wa1l7.ili~my <iif dn -domu (lr7Y ul. Zupo- · I 
rn" Pi ' r :J na \o" ym Zlotnie, gd.i;ic 
",Jl,"1(11y 111i •iłami \\·)·n·montowali•rn.v ~o 
I .~ 1.ni•tfzonr i opu -u·1 01H• mił'•zkania. 

'' kt:ula,iąr " to dużo trudu i ko<t.łÓw. 

Pu pr" n~ 111 rrn•ie '' łu;<'iridka f(';!:O 
flr,mu, 11i1•.iuf...11 pani Linl..ncrt rnmie·t· 
b?ła przy ul. Złotno '\r 8, \\•Zt'Lfla 'ta· 
rt>nia o rnwolcnif' na przr11ro\I od1e11ił' 
n:m1111tu ta.irtr,i;o przez na i .iui na· 
pnwionego domu. ZezwolPnie to z, 
mała przed triema rui~iącami. ~ la.;ri 

'lt 1 r•1r7.Ó\\ l"jl" ~•f 11am na :zło" h na· 
"" cllieri i 1ws<'irl µlywaj9 1l0>łownie 
... •t1·11111irni111·h nf'•7 1.ówki, n w lu~ririel 
k'.l nniiiry" a "if 7 11a• i rzl'ka. aż 1.mu· 
"M·ni konił'rr.1 10.:r·ią \\)prowa1l1imy ~ię 
- na po(t'. '\a•zr int„n• rnr.ir w urą· 
dzil' f\l\atcru11ko1"rn i ~ ,dzialP Ilu· 
""" nirtwa pozthtał~· hri: . od110" il'.17.i 
Z11rarnmy ·il' pnl'to / pro~b, o poru· 
,,,..nie t<-j •rra'') .na ł marh na•ze!o 
1n~ma i i" rócenie t\ m -am\ m U\\ ari 
miarodajnym CZ) nnik~m, któ;e - wi;. 

RYMARZE - KALETNICY· 
ZEBRANIE INFORMACYłNE 

organ 'zującej się 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 

odbędzi e się w czwartek 17 b.m. 
o godz. 18 w lokalu Cechu Rvmti­
rzy ul. P otrkowska Nr. 36-38. 
Zainteresowanych wykwalif 'ko­
wanych 1 przyuczonych rzem:eśl­
nik?\v prosimy o punktualne przy­
byc.e, 

Komitet Organ:zacyjny. 
........................................... „.„ •• 
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Co pisała prasa łódzka 14 listopada 1929 r 
,,ANGIELSKA POLITYKA" 

,,Głos Poranny" p:sze, że rząd an­
g!elski montuje w tej chwili tak zwa 
ny „pakt śródziemnomorski", który 
obejmowałby Francję, Włochy i An­
glię. Według tego paktu, Anglia za­
gwarantować by miała Włochom i 
Francji pomoc na morzu, w raz:e 
gdyby jedno z tych mocarstw zaata 
ko~ane zostało przez drugie. 

„GŁODOWA DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNYCH 

W PABIANICACH" 
W dniu wczorajszym przed magi­

etra tem w Pabianicach zebrał się 
olbmymi tłum bezrobotnych, któ­
rzy latem częściowo zatrudnien: by­
li na robotach publicznych a obec­
nie pozbawieni zostali wszelkich za­
silków. Bezrobotni domaga!: się chle 
ba i pracy. Podobne demonstracje 
odbyły się w Łodzi. 

Z „KROI'li"IKI SKANDALICZNEJ" 
A oto garść tytułów, którymi kar­

miono bezrobotnych: 

~~ 
J>ANSTWOWY TEATR 

rn:. S1'EFA1~A JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Nieczynny. 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34-, tel. 123·02) 

„Brygada · szlifierza Ka:rhana'' 
i;odz. 19.15. 

TEA'l'R „OSA" 
Traugutta 1, tel. 272-70 

„ V.'zywa was Tajmyr" iodz. 19.30. 
„LUTNIA" 

Nieczynny. 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 

(ul. Piotrkowska. 150, tel. 258-99) 
Nieczynny. 

-ILlllll-
ADRfA dla młodz. - (Stalina 1) 

„Zaklęta narzeczona" - godz. 1s; 
18, 20 -

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30 
~1 - film dozwolony dla młodzie­
ży. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla mlodz. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i :i.:a­

grnnicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) 
„Złoty róg" - go.dz. 16 ,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tra.gicz 
ny pościg" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

„Igła w brzuchu". - „Trzy opera­
cje z winy roztargnione.go lekarza". 

„Na tropie fałszerzy". - ,,Policja 
wykryła skład podro!.>:.onych pienię­
dzy". - „Tancerka kabaretowa za­
biła męża". - „Ofiarą jej demonicz­
nego uroku padł łodzian:n Broni­
sław Rekszyński". 

„PRZY~msoWE LICYTACJE" 
Gazety łódzkie drukują łącz.nie 

sześć kolumn ogłosze6 o przymuso­
wych licytacjach. „Ofiarą" licytacji 
padają przeważnie meble. 

Wu~ksze wygrane 
57 Loterii 

2·gl dzień ciqgnlen:a Ili kłosy 
500.000 zł padła na Nr Wyrrana 

1890. 
Wya:rana 200.000 zł padła na Nr 

8905. 
\Vygn.ne po 100.000 zł padly na. 

Nr Nr 10651 16433 38798 41046 43837 
56307 88761 90523. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4303 4719 15685 16260 21418 
35567 5~728 60458 74719 77361 79945 
88633. 

Wygrane po 16.000 7.ł padły na 
Nr Nr 1708 8044 13878 19173 23458 
29305 2947{ 30343 33590 33613 33837 
35989 38834 39975 43356 47785 48172 
60366 51358 52301 53445 59310 60677 
63046 63701 64993 65180 71656 77189 
79080 79276 80607 81362 81614 82972 
84117 91098 96368. 

Ł!~o~!Ó!~?!!w~g~Y%~h~~tO~~L~a:~z t:l!~~~y' ~~;~~~i~'l 
Ostatni meca: ligowy w tyin sezonie łochia.nie rozecraJ.ł z Polonią sto- ry sk!erował do bramki piłkę obok W-11·a 2:1 (0:0) 

lee.zn,_ bijąc gości w stosunku 2:1 ( 0:0). Piękna p-ogoda Jesienna. qro• •wybiegającego Szczurzy1'iskiego. Po- „Crarov:ia" - Górnik 5 :O (O :O) 
madziła ~ stadionie przy Al. Unii ok~o 10 tysięcy ~dzów. W pew· lonia zachęcona powodzen:em us:l- Ruch _ Kolejan 2 :O (0 :0) 
nym stop!l1u do zwycięstwa. ŁKS ~łókniana przyczyniło się to, że bo- nie atakuje lecz bez wyniku. Nato- Polonia (Bytom) _ 
isko pomuno desuzu było w możhwym stanie. mias't wypady łodzian przyn:osły jej I Lechia S:O (4:0) 
Łodzianie wystąpi!.:. bez Barana w SZCZURZY~SKI upragniony goal i zwyc;ęstwo. Warta _ \\i•la ' 1 :O IO:O) 

następującym składzne: ULEGA KONTUZJI 
S • ki Wlodu ti ZWYCIĘSTWO Legia - AKS .3:3 (2:0) 

zczurzyns , · czyk, Łu II, Po zmia.nie stron Szczurzyński ule ' · """"'""""JOOOOO()OOCl(.u·" )o c«IOOOOtiOQOCQO<.«X.O<> 

lłączlm, Urban, Pietrzak, Hogen- ga kontuzji i na 15 minut zmuszo- Hogendorf w 43 min. zdobył dru-
dorf, Patkęlo, Janeczek, Łąca: i Koź- ny jest opuścić teren waLl{i. Gra s ta gą bramkę dla ŁKS Włókniarza. 
miński. <Dobrze wypadł bramkarz je się od tej chwili ostra. W 9 mi- Pod kon:ec meczu jeszcze raz przy­
Szcz:urzyński, który obron:ł kilka nuc!e Hogendorf z zamieszania pod- tomn'.e dnterweniował bra~arz 
n:ebezpiecznych strzałów napastni- bramkowego strzellł w aut. W 12-ej Szczurzyński. Zi.vycięstwo to publ:cz 
ków Polonii. minucie słupek bramki uratował ło- ność nagrodziła grornk:mi oklaska­

KOŃCOWA 
tabela ligowa 

W POMOCY NAJLEPSZY 
URBAN I RĄCZKO 

W ptimocy· wybijał s:ę Urban oraz 
Rączko. W napadZ.:e najlepiej spisał 
s:ię wczoraj Hogendorf. Patkolo o­
bok Koźmińskiego był słabym punk 
tern drużyny. Janeczek : Łacz dużo 
biegali, jednak nie za;.vsze produk­
tywnie. Jako całość ŁKS Włókniarz 
miał już dużo lepsze mecze. 

Polonia zjechała do Łodzi w do­
brym nastroju, chcąc za wszelką ce-
1ę wygrać wczorajsze spot.'.{an:e. Oto 
jej skład: Boru.cz, Gierwatowski. 
Pruski, Wołosz. Wiśniewski, Szcza­
wiń!lki, Ja.i.nicki, Popiołek, Swicarz, 
Szularz i Ochmański. 

BORUCZ NIE BEZ WINY 

Borucz ponosi w dużym stopniu 
\v:inę za przepuszczoną p:erwszą 
bramkę. Obrońcy słabi, jedy11ie Gier 
watowski grał faktycznie na pozio­
mie. W p<:>mocy warszawiaków n:e 
zawsze „kleiło się". Stosunkowo naj 
lep:ej wypadł w tej linii Wołosz. A­
tak chwilami nie istn'.ał na boisku. 
Swicarz potwierdził, że nie nadaje 
się na kierown:ka napadu reprezen­
tacji Polsk!. Dużo żywotnośei wy­
kazał PopiGlek lecz jest on za „sztyw 
ny". Szularz był wczoraj b. przy­
tomny. 

"KORONKOWA llOBOTA„ 
. ZAWIODŁA 

Cala piątka napadu bawiła s1ę w 
nie;;>otrzebn~ te1k zwai:ią. „r9botę ko­
ronkową". 

Przebieg meczu w pierwszej częśc: 
zawodów nie był zbyt interesujący. 
Strzały Popiołka, Sw.:carza z jednej 
strony a ł.ącza z drugiej - mijały 
celu. Zupełnie praw:dłową bramkę 
w tej fazie gry uzyskał dla gości 
Ochma11Sk:, }ednak sęd1lia nie uznał 
jej, odgw·f•.dując rz,,ekomy „spalo­
ny". Dalej rzut rożny: Hogendorf 
eg:r.ekwował nieudolnie i piłka pa­
dła łupem Borucza. 
.::coacoooc:o)IX r:o~coocr:i :: ::: :: co: :c: OCllX 

,,Emieden" z Żychlina 
mistrzem piłkarskim kl. B 

dzian przed utratą bramki. Dopiero mi. 
16-ta minuta przyniosła prowadze-
nie łodzianom ze strzału Janeczka. KOSSTAN'.rYNOW GRATULUJE 
Publiczność od tej chwili zaczęła 

dopingować ŁKS Włókniarza lecz 
niewiele to pomagało. 

POLONIA WYRÓWNUJE 
W 35-ej minuc:e nastąpił w;~rpad 

Polonii i bramka wyrównująca dla' 
gości. A~torem jej był Szularz, któ-

Przed mec:zem w lm:eniu k'.biców 
Konstantynowa jakaś dziewczynka 
wręczyła kosz kwiatów kap. ŁKS 
Włókniarza Janeczkowi z odpow;ed­
nimi gratulacjami dla calego zespo­
lu za uzyskanie czolowej. lokaty w 
tabel: ligowej. 

................................................ „ ........................................ „ ........ 
Rok19~0 

]. Wi5la Gwardia 22 30~ 14 50 :21 
2. Cracovia 22 29:15 41:29 
3. Kolejarz 22 27 :17 60 :37 
4. Polonia (W-wa) 22 27:17 43:29 
5. AKS 22 23:21 40:44 
6. LKS Włók· 

ni an 
7. Warta 
8. Ruch 
9. Legia 

11. Polonia 

:!2 22:~2 49:48 
22 21:23 35:34 
22 19 :25_ '12 :43 
~~ 19:~5 34:j3 

(Bytom) 22 ] i :::!7 3. :i3 

10. Górnik 22 19:25 3-1:51 I 
przyniesie wiele innowacji ( ...__12
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w dotychczasowym s~stemie wychowania Ligo koszyk~ 

fizycznego i sportu na wsi Spójnia (Gdańsk) -
, ŁKS Włókniarz 55:40 \VARSZA W A (Obsł. wl.). W gma- Wiejskiego przystąp-i do bat ccj 

chu Związku Samopomocy Chłop- zorgan:zowanego i planowego rolsze 
.skiej w Warszawie odbyło się w so- rzenia działalności sportowej, przez 
botę, 12 bm. plenarne posiedzenie wprowadzenie na wieś nowych dy- ~'czoraj rozegrany został drugi mecs 
zarządu Głównej ;Rady Sportu W:ej- scyplin sportu, jak: gimnastyka, łyż li~owy w kosz>kówce, tym ra7.ctn po­
skiego. W obradach wzięE również \Viarstwo. turystyka, jazda ko;1na. między gdat'1:ką Spójnią a ŁKS Włók· 
udział przedstav.;iciele Związkowej O_pracowany jest również plan 11k- n:arzem. ZwyciężJli go~cie 55: IO 
Rady Kultury F:2ycznej i Sportu ej! wychowawczo-ideolog:cznej w (:\:>: 22). 
CRZZ oraz ZMP. Ludowych Zespolach Sportowych. 
w:ceprzewodniczący Głównej Ra- Plan imprez na rok 1950 prze'-'.·1-

dy Sportu Wiejskiego Cepulis omó- duje orgaruizowanie mistrzostw na Łódź zwycięża lu blin 
wił zadania kultury fizycznej i spor szczeblu. wojewódzkim i pow1ato-
tu na wsi w świetle uchwał B:ura wym. Wiele term:.nów zarezerwowa- przy stole ping-pongowym 
Politycznego KC PZPR oraz Zarzą- no na spotkania z klubam; robotni- „Ping-pongiścl" łódzcy go5c'.li 
du Głównego Zw!ązku Samopomocy czymi. W nadchodzącym sezonie :ci- wcżoraj reprezentację ping - pongo­
Chłopskiej. mowym ~rganizowane ~ostai:ą cen- wą z Lublina, z którą rozegrali spot-

Wytycz.ne dla planu pracy na rok traln~ rrustrZ?stwa n~rciarsk1e ws: kanie międzymiastowe. Mecz.. zakoń 
1930 oraz na następne lata planu 6- w. Wrśle, gdZJe 11pc?-7:;ewany jest. u- czył się zwyc:ęst,vem Łodzi 6:3. 
letniego nakreślił sekretarz Głównej d~ał 500 zawodnikow, w tym 30 .ito-\ Punkty dla Łodz: zdobyli: Krzy­
Rady Sportu Wiejskiego ~ Gajew- b;et. .·. . .. . . ... . · sik 2, Grzelak 2„ Krygier 1 · :?. Supeł 
ski. · .i111 ·' L~dowe_ Ze_SP,ó~y ~porwwe wezmą 1. ma· gości: Patyń.ski 2 1 .. Mlę~~t;e-

W • . roku ,.1950 Ludowe ZespGly udz.i.ał -w 1mpt'hach .sportowych, or- wicz 1. 
Sportowe mają objąć 120 tys. mło- ganizowanych w całym kraju w 
dzieży w!ejskiej, zaś w roku 1955 - dniu zjednoczenia ruchu ludowego. S - · 
1.4bO tys., w tym 400 tys. kob:et. We wszystkich m~astach powiato- pójnia Wygrywa 

Rady Sportu Wiejskiego i Ludowe wych odbędą się w tym dniu zloty „ ,,Concordią" 2:1 
Zespoły Sportowe wzmocnią się LZS-ów, połączone i imprezami .., 
przez wejście w ich skład młodz.le- sportowymi. W gminach i groma­
ży wiejskiej - członków ZMP, SP, dach LZS-y zorganizują w przede­
MO, ORMO l Ochotniczej Straży Po dn:u kongresu apele sportowe. W 
żarnej. S:lniej niż dotychczas, opie- dniu zjednoczenia stronnictw ludo­
rać się będą rówruież ' na młodz:ieży wych na Kongres Zjednoczeniowy 
mało. i średniorolnej oraz na ro- przybędą z całego kraju sztafety za­
bolnikach rolnych i leśnych. wodników LZS-ów, które zlożą kon-

W roku 1950 Główna Rada.Sportu gresowi męldunki. 

Znów dwa rekordy okr.ęgowe 

W meczu p:łkarskim o mistrzo­
stwo kl. A Spójn.:a (Łódź) pokonała 
Concordię 2:1. 

GLOS 
Orian Ł6d:ikteco Komitetu I WoJ•· 
w6dakleco Komitetu PobkleJ ZJe­

" d.t1oezoneJ Partii RobotnlcuJ 
Red a J u J...e: 

J[OL.ZGJU,'lł REDAKCYJNE. 
Telefon„: 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik po 
ludni~')'.- 12.25 Przerwa. 13.25 Pro­
giam„dnia. 13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 
„'Praca samok!Ztalcenlowa nauczyciela". 
I.US (L) Komunikaty. 14.20 (L) „Rapso· 
die w~gienkie - Franci.s:tk.a Litzta". 
; ~.55 . Koncert muzyki dawnej. 15,30 Au· 
dyc:ja dla świetlic dmeci~cych. 15.50 Mu 
zyka rozrywkowa. 16.00 Dziennik popolu 
dniowy. 16.20 (L) Aktualności łódzkie. 

16.25 (L) „Wychowanie w •poleczeń· 
tlwach pienvotnych". 16.40 (L) Muzyk.a 
iJfo dzi~ci. 16,_50 (t) „Chłopi" pomagaj, 
robotnikom:''. 17.00 (L) Koift:ert-·P-ot\olu 
d'.n°fowr. 1 r45 AullycJa dla l~victli~ mło 
<hieio'l\-ych. 18.00 „z kraju i ze lwiata". 
11U5 Muzyka ludowa. 18.40 „Wszechnl 
ca Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: 
„l'rzyroda nieożywiona". 19.00 Audy· 
cja dla w.si. 19.15 Koncert Chóru i Or. 
Ir; estry Domu W oj5ka. Polskiego: 20.00 
Di!cnnik wieczorny. ·20.30 Pietro l\las­
c&gni: „Rycenkość wieśniacza". 21.40 
„Niziny". 22.00 (L) „Siedem dni •por. 
tu łódzkiego". 22.13 (L) Omów. progr. 
lrok na ju.tro. 22.15 Koncert rozcyw• 
k.owy. Tran1m. do Pragi i Budapcutu. 
ZJ.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro· 
gram na jutro. 23.15 Muzyka. poważna. 
:.!-I.OO Zakończenie audycji i Hymn. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzie§ 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 • 
film dozwol. dla młodz. Hallo! M6wi ·Moskwa! 

Tytuł mistrza kl. B okręgu łódzkiego 
w piłce nożnej zdobył zeepół "Emje­
den" z Żychlina, remisujfc wczoraj z 
I.KS Włóknian:em II 3:3 (:!:2). Pierw· 
ny mee:i: tych zes~lów przyniósł zwy· 
cięłtiV~ drużynie „Emjcden" •:2. 

na pływalni „Ogniwa" 
Wczoraj na. basenie „Ogniwa" od­

był się mecz płyi.vacki „Cracovia" -
li x 50 at. dowolnym 1. LKS Włó­

knia~ - 2:45. 

Redaktor nacz:eln„ 
zutępca red. naC1Zelrego 
Sekretarz odpowleddalny 
Dział partyJn::r 

211-14 
211-23 
211-0ó 
JU-25 

wewn. 1ł 
PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -

„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla dzieci. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" . 
godz.· 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla. dzieci. 

ROMA (Rzgowska 84) - ~,,Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodz. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
~wardia" II-ga seria, dla młodz. 
godz. 16; seanse normalne godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „l'o 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

$WIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 1820, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dz:ieży, 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz:. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla dzieci. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło­
dzieży. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
Milcząca barykada" - godzina 

l5.30, 18, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży. 

WOLKOM (Napiórkowskiego 16) -
Ali Baba i 40 roz.bójnikó""' -

godz. lG, 18, 20 - film dozwolo­
nv dla dzieci. 

Z.\.CHĘTA (Zgierska 26) - „śpie­
wak nieznany" godz. lG.30, 
18,30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży. 
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.TEDNEGO KONSTRUKTORA 
TECHI\TIKA branży drzewnej. 
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Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskie90): 

Pierwsza audycja od godziny t6.30 
do godziny 17.U na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Bohs 1'1. A 

Ogniwo remisuje 
z „Concordią" 

LKS Włókniarz.. Mecz. wygrali ło­
dzianie '113:70, ustana,v1...ając w dwóch 
konkurencjach nowe rekordy Okri:­
gu. 

Oto wyn:ki męskie: 
400 m. st. dowolnym 1. !Corneeki 

(Cr.) - 5:39. 

Konkur~ncje kobiece: 
100 m. dowolnym 1. Sobczakówna 

(ł.KS Wł.) - 1 :24,8. 
200 m. klasycznym 1. Dobranow­

ska (Cr.) - 3:21,5. 2. Pronie\\--.'.cz 
(ŁKS Wł.) - 3:21,8. 

Dział ltorupo11dent6w robct­
D.lc:eych I chl01>11dch oraz 
redak~or610 rr.:z:etek łcltll• 
nych 211-ł? 

Dział mutae'! U3-2i 
Dział miejski I sportow::r iff·ZI 

wewn„ I I 11 
Dział ekonomiczny 21.S-11 
Dńał abryciny 211-19 
Dział rolny 254-21 

wewn. I 
Redakcj• nocn:. 1'12-łl 

W drużynowych mistrzo~twach kluy 
godziny 22.00 A w bobie ,,Bawełna°" wygrała z DKS 
falach 31,65 i Aleksandrów w g\osunku 11: 5. 

Druga audycJa od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falac.. 374,4 i 
1.115 metra. ' 

Trzecia audycja od 
do qodziny 22.28 na 
1.115 metra. "Ogniwo"· sprawiło mH, nilll!podzi11r1k.~ 

200 m. klasycznym 1. Nikodemski 
(ŁKS Wl.) - 2:56. 

100 grzbietowym 1. Do-branowska 
(Cr.) 1:38,5. 2. Ciemniewska 
(LKS Wł.) - 1 :39,4. no,ry rek"rd 

100 grzbietowym 1. Sierocki !ŁKS okręgu. 

\ ltolportal. 1• 
• l.ódt. Piotrkowska n. tel. m-22 

Admlnlatracja ' 261-42 

'
dał ogłoszeA: Łódt. Plotrkow­

' ska 55, tel 111·50 l 1lł-75 
w:ro.swca B.SW „Prasa„ 

~odziennle prócz niedziel, w pierw 
neJ audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15,15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
1 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają. się w środy od godziny 
22 • .t5 do godziny 23.29 

Wł.) - 1:23,2. 50 motylkowym 
remisuj,c 8:8 z zespołem „Concordii' 100 dowolnym !. Platcek (l.KS 

1. Dobranowska 

z Pi_otrkowa. Punkty ~la „Ogni~a" uxy· Wł.) _ l:lO. 
'.Cr.) - 47,l. • A.lir. Red.: l.6tlt, Piotrkowska li, 

m·d• piętro. 

u· eKJUeJ aczmare , w wa ze po · (ŁKS Wł.) _ 1 :22.9. d
d.ali .l· :~;_,w~dKze mu1ze3kStrzeleckd1, w ,~·ła I 100 klasycznvm b. 1. Nikodemski 

4 x 100 m. zmiennym. ŁKS Włó­
kniarz - 6:3S,4 uowy rekord okrę· 

Druk. ZaltL Graf, RSW „Pran" 
U.lit, 1ll. :Z:wtrkt n, teL ZOł·łt. 

ci~żkiej Piórkow!ki i w wadze ci~ikiej 4 x 100 st. zmiennym 1. Łl{S Włó 
Gampe (walkowerem). kniarz - 5:34,8. 

l'U. • 
4 x 50 dowolnym 1. ŁKS Włó­

kniarz - 2:48,5. ·D-06305 
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Daleko od Moskwy 
Naczelnik jest surowy, twardy. ale najtrudniejsze spra­
wy bierze na siebie.. Dobre słówko po e raz na trzy 

lala. Ale za to jest ono drogie-
- Za takim naczelnikiem pójdę do końca w każdej 

spra,vie. Ale term:n zakończenia budowy się zbli.ża, 
czas topnieje jak wosk. Śmiel'.śmy się z buchaltera. na· 
wet ja rżałem jak koii. Ale wielu po'"'.:e tak. samo: cyfr 
nie wolno lekceważyć i trudno od mch uciec. Cyfry 
przychodzą do mnie ze·wsząd. Prawdą jest, że rosną. 
stają się grubsze każdego dnia, obr.asta)ą. ?1ięsei:i i sa­
dłem. Tak się ma sprawa. Jednakze, Jesl1 stamesz na 
moim miejscu i rozważysz całą dzisiejszą produkcję bu· 
dowy przekonasz się, że jest to tylko połowa tego. co 
musimy zrobić, ażeby. puścić ropę. w teri;t1inie! \X.:szyst­
ko to mów'.ę dlatego, ze w Moskwie będziesz mus.al za· 
przeczać nawet cyfrom, które posyłam ci każdego dnia 
do zarządu . 

Oczv Grcczkina stawały się coraz okrąglejsze, na je· 
<to nieładnej twarzy zjawił się wyraz niezaradnośc .. 
"' - A mo!e '>'~icsz \\'ięcej ode m.n~ ponieważ miesz· 

' kałeś na trasie? - spytał. - Bo skąd masz taką pew­
ność? Chyba nie sądz'.sz o '''szystkim jedynie na pod· 
stawie tego, co się dzieje na hvoim głównym punkóe? 
Zgadzam się, rurociąg będzie gotowy w terminie. to 
wyn-'.ka ze wszystkiego. Natomiast na innych punktach 
ukończono tylko połowę spawania .. Na całą budowę -
jest tylko jeden Umara Maho.met. 

Aleksy wstał i przeszedł się po pokoju. Grecz...1-.in nie 
spuszczał z niego O\!ZU. 

- Prawda, że jest wiele pracy. Tym nie mniej wszyst­
ko będzie zrobione - ośw'.adczył Aleksy bez wahania. 
- Jesteś dziwny, towarzyszu kicroi.vniku ruchu. Prze· 
cież więsz doskonale, "·szystko się robi, ażeby twoje 
liczby jeszcze bardziej 'vzrastaly. Jak tyl'.\.o został wy­
dany rozkaz o punktach bojowych, \vydajność od razu 
s:ę zwiqkszył.a. Wprowadziliśmy god3inne wykresy, 
ty1ko jeszcze nie v.iemy, jakie one dadzą rezultaty. 
Współzawodnictwo nic osiągnęło jeszcze szczytowego 
punktu. Czytałeś odezwę brygady spawaczy Pieti Gud­
kina? Ci depczą p-o piętach nawet Umarze Mahometa· 
w:„. Sam zaś Umara i jego towarzysze - Kedrin, Wiat­
kin. Fedorow - już zostali skierowani jako instrukto· 
r zy metod stachanowsklch. To wszystko jest ci wiado-1 
me ... Pracy zaś wymagającej najwięcej wysiłku - ko· 
pania ; zasypywania rowów - podejmują si.ę w lwiej I 
części kołchoźnicy - nasi przyjac:ele na Adunie. I w na- . 

szym sprawozdaniu wszystko to musimy opisać. A może 
pisząc, myślisz J:J czym :nnym?.„ r 

Greczkin zmarszczył się i zrobił nieokreślony ruch 
ręką. Może ch:cia.l: coś powiedzieć, a może po prostu 
odganiał ćmy i komary. 

- Jedź, urzędn:iku, na trasę! Pożyj z miesiąc na 
punktach, a wtedy przekonasz się i uwierzysz, - pora· 
dził Aleksy! 

- Gdzie tam pojadę. do licha! Jestem potrzebny 
Batmanowowi, muszę· sterczeć przy tab1icach z obraz­
kami, przy telefonach. niech będą przeklęte! 

- Drogę lodową przez c'.eśninę zakoilczyliśmy w cią­
gu dwóch dni. Według normy. ci sam'. ludzie powinni 
byli ją budować osiem _dni. Tak. że wszystkie normy 
poszły do diabła! I tys'.ąc razy kpiliśmy z nich podczas 
układan'. a rurociągu w cieśninie. Po ukończeniu insty· 
tutu pracuję już na drugiej w'.elkiej budowie, w czasie 
praktyki również pracowałem na dwóch dość dużych 
obiektach.„ i zrozumiałem, że dobry zespół, w jakiś 
szczególny sposób wzmacn'a się ż każdym dniem. W ży­
ciu budowy jest taki okres, kiedy czasu pozos~ało nie· 
wiele, powiedzmy, cztery miesiące z d·.vunastu, kiedy 
praca w polO\Y:e jeszcze n e jest zrob ona - i ta pel-O· 
wa zostaje zrobiona w ciągu czt 2rech miesięcy a może 
nawet wcze~niej ! 

·n C, n.)· 


